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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor. 

sa odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 i. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w Innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal, 
-a 
Gona numeru pojedynczego 
10 hal. 


śraków, Wtorek 14 Października 1913. _ 


Rok XXI. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę I inseraty nadsyłać należy franos 
do ĄAdminietracyi „Głosu Narodu“, — 
PFrenumeratę oprócz upeważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
eztowy w obrębie monarchii I w pań- 
stwie piemieckiem. Rekiamacye mie- 
gpieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakeya als 
ZWTAGA. 


Adres Red: UL. św. TORASZA L. 88, 
Adres teiegr.: „Głos Narodu" Kraków 
Telsfo Nr. 190. 


CGŁOSZENI. (jaaeraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca ra wier drobnem pismom (potit) za pierwszy ras 90 halerzy, sa każdy następny ras 15 hal, akład tabolaryczny, Mozbowy, od wiersza 30 hai. sa 
giorwacy raz, każdy nastęzay 15 hal. Nadesłano po 60 hal. ed wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Naredu“ (prospezty, eyrkularze, ogłoszenia itp) przyjmuje się za ecnę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, a 1 k. od 100 eg: dla miej- 
goowych pronumoratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowiu $. Sokołewski (Pasaż Hausmania), w Wiednia Haasanstoic & Vogler, M. Bukos, H. Schalek, Æ Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joosse! w Antwerpii Jonas & Ole, Annoacen-Expeditioa „Propagaada“, 
Gydri © Nagy. w BerMilu F. E. Coe. w Buónpstzcie J. Leopold, Edward Brann, w Paryżu F. Jemes & Cie, A, Lorette, Jules Fortin & Cie, do Raczkowski, 


R o ma M w 


ręcznie malowane do ko- 


Obrazy soiw i mieszkań — każdy 
wizerunek. 


Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotegrafii w Raj- 
nowszych wzorach 
poleca o cenach niskich 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RĄB 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Sasklego.) 


1 


Koło polskie i rząd. 

Z Wiednis piszą do nas: 

Zwykła komplikacy6 polityki wewnętrznej 
oustryzckiej powiększyło I zaostrzyło prze- 
a ienie w ministerstwie skarbu, — częściowo 
załagodzone. Usiąpienie p. Zaleskiego prsy- 
jeto z nejwiększem ubolewaniem przez całą 
prasę austryacką, jest spowodowane istotnie 
prsedewszystklem względami na stan zdro 
wia p. ministra skarbu. Być może, źe posta 
nowienie p. Zaleskiego przyśpieszyły powna 
tarcia budżetowe, których ćródla savkaćby 
należało w ogólnej deprosyi finansowej, smu- 
szającej de wielkiej ostroźneści w gospodarce 
skarbowej. Jednakże, gdyby p. Zaleski nie 
czuł sią tak przepracowanym, z pewnością 
nie opuszczałby postorunku, na którym mógł 
by oddać jeszeze wielkie prsyaługi państwu 
i swemu społeczeństwu. Ale już dawno ro- 
dzina naciskała na p. Zaieskiego, aby go 
skłenić do dłuższego wypoczynku i te też 
wsgiędy były dla niego decydujące. 

Czy p. Zaleski powróci do czynnej służby. 
nie maożaa deid jeszcze stanowczo powiedzieć 
nie można jednak i nie należy wykluczać 
prawdopodobieństwa stanowczego uztąpienia. 
W takim razie trzeba także przewidaieć mo 
śność przejścia teki skarbu w ręce niepo! 
skie, co jest połączone z koniecznością sal- 
wowania dla Polaków insei „zasortowej* 
teki. Niestety! Stosunki w Kole polskiem nie 
są tego rodzaju, aby zachowanie polskiego 
atanu posiadania w rządsie było rzeczą ła- 
twą i pewną  Obscny prozes niema wogól: 
szczęśliwej ręki, — a jego ogólni» znane am- 
bicye krępują nadzwyczajnie jego stanowisko 
wobec gabinetu. 

Wewnętrzne niesnaski Kols sprawiają 
prsytem, że każdy kandydat d» teki mini 
steryalnej, odrasu naraża się na niechęć | 
nieprzyjeźń grup, do których, nie należy. Cóż 
zaś jest wart dia rządu minister nie mający 
poparcia całego Kcła polakiego? To też go- 
Rpodarka obeena pp. L+o i Stapińskiego nte- 
tylko nie podniosła powagi Koła ale saaczcie 
osłabiła jego znaczenie w parlamencie. 

A tymesesem obecna konjunktura nis 


jest èla Koła niepomyślna, Jeżeli nia mylą |nię 
wszystkie oznaki, parlament będz'e mógł nor- | Wydział 


37 KAROL DICEENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL, 


Pewieść. 


W tymże prawie czasia grupa skupiona 
dokoła gospodarza domu pozyskała nowego 
Uczestnika w osobie łagodnego dżentsimena, 
który zamącił niespodzianie powagę i spo- 
kój tego zebranis, rzucsjąć całkiem niewła- 
ściwą, zdaniem pana Podsnap, uwagę O nę- 
dzy, panującej wśród pewnych warstw w 
najbogatssej stolicy światn. 

— Dzienniki donoszą — zaczął ów nieo- 
strośpy jegomość ~- że pół tuzina osób 
zmarło tu w ostatnich dniach, dosłownia, z 
niedostatku. 

Usłyszawszy to, p. Podsnap poczerwieniał 
s oburzenia i wykonał swój zmiatający gest. 

— Poraszać taki temat po kolacyi, nie 
to doprawdy przschodzi wszelkie granice. 

— Jeśli tak jest — szsopiniował stano- 
wozo — to ci ludsie sami sobie winni. 

Ale łagodny jegomość nie ustąpił przed 
gromami pana Podanapa i oświadrzył w la- 
godnysh wyrazkch, że było już śledztwo u- 
rzędowe, któr8 wykazało, że nie było w tem 
obrowolnej winy owych ludzi, którzy ro- 
il owszem wszystko, co było w ich mocy 
la uniknięcia głodowej świerci. 
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malnie pracować, gdyż nie zagraża mu cb- 
mtrukcya z żndnej strowy. Czesi i Niemcy 83 
znużebi bezpłędnemi walkami i skorzystają 
s pierwózej aposobuości, aby wyscfać się z ho- 
noram ze swych „uieprzejędnanych* pozycyj. 
Również Rusini już wiedzą doakonale, że 
przez obstrukcyę nie uzyskają niczego I za- 
dowoloją się platonicsną opozycyą. 

Wobee tgo reąd będnsie czynił starania 
o utworzenie stałej większchci pryadewszy- 
stkiem dla przeprowadzenia planu [inanso- 
wago, a w tej większości P.lskom musi być 
wysnacaone pokaźne miejsce. W tej sytuscyi 
wym gać należy od przewodników aba:lu- 
tnej besinteresowności, bọ tylko wówczas 
będą mogli z należytym naciskiem poprzeć 
ważna postulaty kraju. 

Przy tej sposobności tresba zasnaczyć, że 


"|w Wiednin nikt absolutnie nie myśli 


o jakiemkolwisk naruszan'u autonomii kra- 
jowel, — a sztucznie s rewnsj strony pu 
suczane pogłoski o komisvi sministracyjnej 
dla Galioyi. są tylko wyrszera słego sumie 
nia nisktórych polityków 1 próbą udare- 


talu powszechnym we Lwowie firmie pruskiej 
„Bckart* s Berlina — p. marszałek hr. Go- 
łuchowski oświądezył, te przy rozdawniotwis 
ts] roboty polegał na opinii „Central- 
nego Związku tabzycznegu”. 

Ciakawi jesteśsey, co spowodowało Dyre- 
koyo Zwiąsku fabrycznego do fałszywego in- 
formowania Wydsiału krajowego i do prze: 
milczania o fstnieniu tych przedsiębiorców 
polskich, którzy się trudnią budową komi- 
nów i obmurowań kotłów. 

Niestety już s poprzedniej działalności 
Zwiąsku fabrycznego znane są nam wypadki, 
gdzie jego dyrekcya s szalonym „tupeteza”* 
występuje w obronie tych firm, których po- 
chodzenie pod względem narodowym jest 
aiden: Przykładów na to nie trudno sna- 
leść. 

Sprawa Mundura, Heliosa, w końcu w o- 
statnich ezasach sprawa iag. Scblcyca i osta- 
tnie wystąpisnie Zwiąsku fabrycznego w o- 
bronie firmy „Kulka | Sp.” s Opawy. 

Nis przeczymy, jż firma „Kulka s Opa- 
wy” posiads kamien:cłomy w Miękini i Krze- 


mnienia kompromisu w sprawie reformy wy-|szowicach, als z drugiej zaś strony prawdą 


borczej, 
Zwłaczcza surowo trzeba napiętnować sią" 


(Jest, że kapitały jej są w pełowie pruskie, 
ja kierownik tej firmy niejaki p. L. Abeles 


drycie mie przyniosła tych owoców, jakich 


się po niej we Francyi spodztewauo. Nie- | 


które piszą nawet, że przyjęcie, zgotowane 
w Madrycis prezydentowi Rseszypospolitej, 
było lodowate a nawet niaprzyjakne. Wiado- 
mości te odpowiadają jadnak raczej życze- 
niom aniżeli faktom. Dowodsą tego głosy 
prasy hiszpańskiej, które sgodnym chórem 
podnoszą, że nadzieje, jakie po obu stronach 
Pirenel de odwiedxin tych przywiązywane, 
spełnione zostały. 

„Imparcizl* pisze: „Mowy króla i prezy- 
denta msją bardzo wielxie znaczenie, ale 
przedewszystkiem podnieść należy naatrój u 
ludności, która zgotowała przedstawicielowi 
gaprzyjsźcionego narodu gorące I bardzo ser- 
desczne przyjęcie”. 

„Mowy, wygłoszone na przyjęciu w pa- 
łacu królewskim, stwierdzają, 0o ile na te po- 
zwala dyskrecya protokolarna, donioałość poli- 
tycsuą porozumienia francusko - hiszpsń- 
skiego“. 

„Liberal“ stwierdziwszy, że przyjęcie 
Poincaró'go miało charakter wielkiej mani- 
festacyi narodowej, dodaje: „Najbardziej kró 
tkozwrocsni dejrsą w toastach króla i pana 
Poincaró'go trochę więcej aniżeli serdeczne 


| 


Nowo otwarła apteka 


Stefana Rydla 


nl. Retoryka, róg Wolskiej. 
Telefon 3072. 1257 3-20 


W kilka miesięcy po śmierci mikada Mut: 
su-Hito, nowy mikedo znów powierzył 
| mu utworsenis gab notu. Tym razem jednak 


Jego gabinet tylko dwa miesiące był u wła- 
zy. 

Zmarły ks. Katsura był w eułem sna- 
czeniu tego słowa politykiem-realistą, pra- 
grącym dawne wierzenia japońskie pogo- 
dzić nowym ustrojem państwowym, sbu- 
dowanym na modłę europejską, Jako gorący 
patzyota, pragnął om tylko dobra swej ojczy- 
sny i dletego nie był w zasadzie przeciwnym 
dalszemu roswojowłi konstytucyonalismu w 
Japonii, nie obciał przecież, aby ten rozwój 
odbywa! się w sposób zbyt radykalny. Co 
uię jedaak tyczy polityki zagranisznej Japo- 


gle wygrywanie Rusinów przeciwko wszel |żyd z Morawy używa wszelkich spo- 
kiej zmianie znanego blokowego projektu i|sobów, ażeby dostać w swe ręce Wasyst- 
wmawiacie w Opinię publiczną, że Rusini ni-|kie dostawy kamienia w Galicyl. 
gdy nie odstąpią od żadnego ze swoich żą-|W jaki zaś sposób wyżej wymieniona orga- 


nii, to był w niej wyrocznią nawet wtedy, 


porozumienie" („entente cord'ale*), gdy nie stał na czele rządu. 


„Diario universal“ w artykule zatytuło- 
wanym „Nowe światło”, pisze międsy inneml: 
„Mowy króla i prezydenta rozprószyły to, eo 


NY = 
PTO aarm mae ae 


dań Ani Rusini nie są tak nieprsejadnani, 
ani ów projekt nie jest tak korzystny dla 
pclakich interesów, — aby prsy nim tak u- 
porczywie obstawać. Ale p. Stapiński ozepia 
sią bloku jak deski ratunkowej i chciałby u- 
chodzić w pewnych kołach za męże opatrzno- 
ściowego, który sam jeden potrafi przepro- 
wadzić newą reformę wyborczą. W ten spo- 
sób szkodzi istotnie sprawie narodowej, a so- 
bie korsyści nie przyniesie, bo już wszędzie 
posnzno się na jego sztucskach i intrygach. 
Zresztą patrom wywosu „żywego towaru“ 
nie mce być chyba nigdzie „zbawcą ludu“. 


Rola Galicyjskiego Związku 
Fabrycznego. 


W dziwny sposób zaczyna pojmować ewo 
obowiąuki wobec przemysłu poiskiego Dyro- 
koya Związku fabrycznego wraz se swym 
dyrektorem bar. Drem Battaglią, sostający e 
pod przemożnym wpływem byłogo redaktora 
„Die Arhelt* w Wiedniu p. Elterza. 

Zamiast starać się Oo rozwój i o popia- 
ranie polskiego przemysłu i polskich przod 
sębivrców, a temsamem atwarzać narodowo 
silne podstawy pod przemysł i handel polski, 
Związek fsbryczny zaczyna występować w o- 
bronie prosko-żydowskich kapitalistów, ś wia 
domnie wprowadza w błąd naszą naczelną 
władzą krajowa! 

Najlepszym tego dowodom było, że gdy 
kilka dni temu deputacya orgaz!zacył boj. 
kotu towarów pruskich z pp. prof. Dr Ry- 
dygierem, Drewnowskim | Schirmerem udała 
do marssałka krajowego ze skarżą, iż 
krajowy ośdał budową komina w szpi- 


z sue NOSKECKEZE A 


Te cburzyła bardziej jeszcze pana Pod- 
snapa, po którego stronie stanął oczy wiście 
pan Weneering i cały zastęp grubych ryb, 
stanowiących jego orszak. 

— Niema na świecie kraju, Atórybhy ro- 
bił tyle dla ubogich, co nasza Anglia — rsskł 
Podsanap. 

Łsgodny jegomość nie zaprzeczał temu, 
lecz zrobił skromuą uwagę, że w takim ra- 
zie wamiankowany wypadek jest tem smu 
tniejszy i że gdzieś, coś, musiało się popsuć. 

— Gdzie? i co? — zapytnł ostro pan 
Podsnap. 

— Należałoby dowiedzieć alę a przynej- 
mniej szukać — doradslł łagodny osobnik. 

— To bardzo łatwe mówić gdzieś i coś, 
ale niech pan wykaże gdzie. A zresztą ro- 
zumiem doskonale, do czego pan zmierza. 
Panu stę zachciewa wprowadzenia centrali: 
zacyi, nie, nie, mój panie, na to się nigdy nie 
sgodsę, to nie anglelakie. 

Szmer usnania podniósł się w grupia pa- 
na Podsnap, nagradzając odważne jego wy- 
stąpienie. 

Ale łagoday osobnik bronił się stanowcza 
od zarzutu, jakoby chodziło mu o jakąś cen 
traligscyę, mówił, że uczuł się tylko dotknię- 
tym boleśnie eałym tym wypadkiem i są- 
dsi, że nie jest to po anglelsku patrzeć obo- 


jętnie na ludsi umierających z głodu. 


— A czy pan znąsz ludność Londgnu ? — 
zapytał wtedy pan Podsnap. 
Łagodny osobnik nie był tego pewny, 


OPATA OZZIE OPATA A E. 


nizacya grasuje w Galicyi, świadosy ostatnia 
dostawa kamienia szwockiego dla gminy 
miasta Krakows. ` 

Jednak tym panom (x Prus wszystkiego 
samalo, dzisiaj zakładają ogromny zakład 
kamienierski i starają się odbierać roboty 
polskim przedsiębiorcom — co im pray po- 
moey Zwiąsku fabrycznego ! saprzyjaźnio- 
nych z nimi afer bankowych — s pewnoś- 
cią udać się może. 

Jednak społeczeństwu polekiemu nis 
wcaystko jedno, która s firm krajowych do- 
staje roboty == czy ta, która posługuje się 
urzędnikami, kapitałami I sarsądem czysto 
niemieckim czy też esysto polskim. Dalej nie 
wszystko nam jedno, czy budowę pomnika 
Fran. Smolki, jednego s największych pols- 
kich mężów stanu, stawia ręka niemiecka, 
która swój eeły zarobek wywiezie natych- 
miast do Niemlec, osy też ręka tych ludzi, 
których przodkowie s nim rasem pracowali 
nad wolnością dla całego nsrodu polskiego. 

Zresstą już najwyższy czas, ażebyśmy za- 
częli popierać maprawdę przedsiębiorców 
polskich — ażeby przy roxdawnietwie robót 
publicznych przedewemystkiem uwzględniano 
te firmy krajowe, po sa któremi stoi praca 
i kapitał czyato polski a nie prusko-niemie- 
ckj, 


Taka praca, mająca na celu handel i 
przemysł czysto polski powinna być naczal- 
ną dewizę w dziełalności Gal. Związku Fa- 
brycznego. 


Z dnia. 


Dsienniki niemieckie rozpowszechniają 


niektórzy nazywali męlistością ; były zupełnie 
jasne i doskonale zdefiniowały sytuacyę obe 
ceną i oryentscyę na przyszłość". 

Kilka dni temu pisaliśmy o możliwości 
zawarcia ścisłego porozumienia osy przymie- 
rza między Frsncyą a Hiszpan:ą. Przytoczore 
przem nss wyjątki dowodzą, że opinia hiszpań- 
eka nie jest tym projektom nieprzyjazeą mi- 
mo przeciwnych twierdzeń dzioaników nie- 
mieckich. 


Książę Kataura. 


Przed kilku dniami, jak doniósł tefegcnf, 
zmarł w Tokio jeden z najwybitniejszych 
japońskich mężów stanu, książę Taro Kat- 
sura. Urodzony w 1847 r. w Ohosh u, na- 
leżał do tego rodu samurajów, który wydał 
najwięcej japońskich męśów stanu. Już we 
wczeszej młodeśai brał on udział w walkach 
przeciw szogunatowi, a następnie studyował 
od r. 1869 do 1873 wojskowość w Berlinie. 
Powrócił oa do tego miasta w dwa lata gó- 
śniej jako wojskowy „attachó”. W r. 1882 
został pułkownikiem, a od 1886 do 1891 wi- 
ceministrem wojny. W wojnie przaciw Chi- 
nom dowodsił jako generał-porucznik dywi- 
zyą, a po wojnie tej został general- gabsrna- 
terem wyspy Formesy w 1896 roku. 

Ministrem wojny został ks. Katsura w r. 
1898, a w reku 1901 po ram pierwszy pre- 
mierem ministrów. Za jego rrądów Japonia 


Proces Bejlisa. 


Wywiad z X. Pranajtysem. 


Jak wiadomo — X, Pranajtys oświad- 
czył jako rzeczoznawca, że u żydów Istnieje 
(„dogmat krwi“ 1 zacytował tekst s dzieła 
mistycznego „Zogai*, w którem istnieje opis 
zabójstwa rytuslnego, a talmud przypisuje 
krwi wielkie anaczenie lecznicze. 

Współpracownik gazety kijowskiej „Po- 
slednija Newosti* mia? wywiad s X. Pranaj- 
| tysem, który na postawione pytania tak od- 
powiedział: 

„Co da dzikiego zwyczaju żydów używa- 
nia krwi dzieci chrześcijańskich, upewniły 
mnie prseważnie fakty hirtoryczna: procesy 
sądowa Średniewieczne, sprawy w newssych 
i tegoczesnych czassch. W naszych czasach 
w Rosy! odbyło się także kilka takich spraw. 
Do spraw saratowskiej i komelskioj przy- 
wiąsuję wielkie znaczenie. £ racyi tych pro- 
cewów „kwestys rytualna” abala się faktem 
besspornym, mimo starań stronników 
żydów do jej stłumienia. A fakty, o któ- 
rych dochodzą nas posłuchy niemal codsien- 
nie, te częste porywsala chłopców i dziew- 
cząt chrześcijańskich, czyż to nie dowód, że 
dla żydów jest niesbędna krew dzieci chrze- 
ścijańskich P* 


Rozmówca starał się msprseczyć X, Pra- 


zawarła przymierge z Avgl'ą | prowadziła | nejtysowi, 


zwycięską wojnę z Rosyą. Niezadowolenie 
jednak, jskie wybuctło w kraju z powodu 
rzekomo niekorzystnych dla Japonii wyni- 
ków pokoju w Portsmouth, zmusiło go 
do złożenia steru rządów. Niedługo jednak 
snów go objął i dzierżył jako promier i mi- 


Na to X. Pranajtys odpowiedział: „Argu- 
menty te nie mają znaczenia. Zydzi są bar- 
dzo silni i mogą każdy fakt miezbity smi- 
styfikować", 

Na pytanie, cssm objaśnić można to, że 
prefasorowie Trolckij i Głagolin, znawey hi- 


wieść, jakeby wizyża p. Polncarógo w Ma-|nister fnansów od roku 1908 do 1911. —|wtoryi i zwyczajów żydowskich, nie solids- 
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ale mniemał, że to niema nic do rzeczy | że 
untawy.., 

— A ja ją soam — przerwał mu arbi- 
|tralnie pan Podsaap — Í powiadam panu, $s 
ubodsy zawsze byli i będą. A sresstą — 
mówił dalej, wpadając w szlachetne obuzze- 
nie — wszystko, ecś pan mówił, obraża 
w najwyższym stopniu moje uczucia. Znam 
chyba obowiązki moje lepiej, nié pan, ale ta 
kich rzeczy nie uznają I słyszeć o nich nie 
chcę. Sam pan chyba rozumiesz, że to jort 
temat bzrdzo niewłaściwy, którego nie na- 
leży nawet poruszać w obecności naszych 
żon i córek. 

Wypowiedziawszy tę druzgoczącą prze- 
mowę, od której ognia wystąpiły mu na 
twern i czoło rumieńce szlachetnej dumy, 
pan Podsnap wykonał zwycięski gest, który 
oznaczśł, że temat niewłaściwy zoetał przez 
niego absolutnie usunięty s powierschni 
sismi. 

W tymże czasie Georgiana uwolniona od 
swego tancerza, schroniła się saów pod skrzy- 
dla nowej swej. przyjaciółki. 

Mistress Lammio miała właśnie przy boku 
awego małżonka. 

— Kochanie! — rzekła do Qeorglany — 
pozwól, że prsedetawią ol mego drogiego 
Alfrsda. Spodziewam się, £6 pokochasz go 
z czasem tak samo, jak mnie. 

Drogi Alfred akłonił się z wdziękiem 
i cówiadczył, że będzie się czuł bardzo szczę- 
śliwy, jeśli panna Podsnap zaszczyci go 
odrobiną przyjaźni. 


szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tege 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu- 
bliczności, Jjedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
ust nsuwanie wydzielin gruczołów skóry, alkalizowanie i odkażanie. Tym 
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— Mów Georgiana, — gruchała pin 
azczotliwie Sofronia, — nasra mała przyja 
cióka nie lubi sztywnych ceremon'j. 

— Jesteś pani doprawdy małą carc- 
dziejką, raano sorgiano, Scfronia jest 
trudvą w dobiaraniu sobie przyjaciółsk, a pani 
panao Georgliano, obudziłaś odrazu jej sym- 
patyę, oczarowałaś ią pani poprostu. 

Gzsorglana słuchała tych wssystkich po- 
ehlebstw, s olbrsymiem sakłopotaniem, 

— Ja właśnie myślę o tem, za co mnie 
pani polubiła? — raskła naglo. 

— Za 0) aniołku? — za to, że jesteś 
tak inną od wszystkiego, co cię otaoza. 

— Myże być, bo i ja polubiłam panią 
za to, że pani jest jakaś inna, nie taka, jak 
oni — odpowiedziała Goorglana, cokolwiek 
uapokojopa. 

— Osas juś nam odejść — mówiła 
mistress Lammie, powstając i pochyliła się 
pieszczotliwie nad dziedziczką domu Pod 
snapów. Cóż, jesteśmy przyjaciółkami nis- 
prawdaż ? 

— Och tak! — odparła młoda misa. 

— Do widzenia pieszczotke. Doprawdy, 
żal mi się s tobą rozstawać. 

Czar, jaki dojrzała młoda małżonka wy- 
wierała na to dzikie stworzenie, by? jednak 
rzeczywiścia bardzo silny, bo Georgiana po- 
dając jej rękę sdobyła się na parą slów ser- 
desznych. 

— Gdy pani odejdzie stąd niech pani; nis 
zapomina o mniel niech pani prędko powróci. 
W chwili odejścia 


nie włosów shampoo O 
D-ra Lustra, specyalisty 


Alfred Lammie otaczał 


zj e 2 ~ = 


żoną swoją tysiącem tkliwych uprzejmości, 
otułał ją okryciem i sprowadsił ją pod ramię 
pe schodach. Dopiero zrałazłasy się w powo- 
zie moałkonkowie odsunęi! się cd siebie zu- 
pełnie wrogo. Jechali s początku w mó'lcze- 
miu, poczem Alfred odezwał zię pierwszy: 

— Czy spisz Sofronio ? 

— Osy pan to uważasz sa możliwe? — 
cdburknęła urocza małżonka. 

— Zupełnie możliwe po tsk idyotyczaym 
wieczorze — odparł czuły Alfred. Ala skoro 
nie spisz, uważaj co cl powiem i zrób to 
następnie. 

— Ceyå nie robiłam wszystkiego przez 
caly wisozór, podług twych cennych wska- 
zówek. 

— Słuchaj — mówił Alfred, podnosząc 
głos, czuwaj nad tą małą idyotką i nie wy- 
puszczsj jej z Opieki. Mass jaż ją prawis 
w ręku, uważaj, aby ci się nie wymknsłą 
przedwczsśnie. — Bo da się coś srobte, 
a Oprócz satysfakcyi, jaką mi zrobi upoko- 
rzenie tego durnia, nie sapominaj, że win- 
niómy eobie wsajamnie trochę grosza. 

Ns to przypomnienie urocza Sofronia od- 
rzekła kilka niozbyt uprzejmych słów i dała 
wyraz swym uczuciom, rzucając się w tył 
ma Oparelje, które osypałs obficie pudrem, 
opadającym jej s twarzy I włosów. 


(Ciąg dalszy nssispi.) 


postulatom czyni jedynie zadość wedie nowoczesnych zasad sauki o hygie 


desintekcyjnych właściwościach podług przepizu 
chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 


załączone są do każdej torebki shampoonu. Torebki pe 30 hal. są do na- 
tycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach i aptekach. 


Nauka wstępna do znajomości ścisłej wszystkich stylów  architektonicznych 
przy uwzględnieniu szczególnem zabytków pięknych całej Ziemi Polskiej. 


= $$ rysunkÓów=="=== 
Do nabycia w księgarniach skład główny: Gubrynowicz Lwów. 
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ryzują się w tej sprawie z X. Pransjtysem, 
tenże odpowiedział: 

„Jest to rzecz prosta. Sądzą oni na pod- 
stawie żydowskich praw religijnych. Ja też 
nie twierdzę, fe zabójstwa rytualne wyra- 
stają na gruncie prawa religijnego Stare- 
g0 Testamentu. Staremu Testamentowi nie 
znane były zabójstwa rytualne, ale żydostwa 
wspólczesnego nie uważam, rozumie się, za 
starożytne, Zabójstwa rytuaine nle wynikają 
zupełnie z religii żydowskiej, — lecz z jej 
przekształcenia, są one dziełem rąk fanaty- 
ków, szajki rozbójników. Zabobon istnieje 
wszędzie. Zabójstwa rytualne, to coś podo- 
bnego, tylko znacznie straszniejszy zabo- 

on“. 


— Czyżby ksiądz uważał całe żydostwo 
za bandę rozkójników ? spytał rozmó- 
wca. - 

— Nie, bynajmniej nie. Wielu żydów nie 
wie, że piją krew chrześcijańską tak, jak 
wielu żołnierzy nie wie o planach dowódcy 
które jednak wykonywują. 


Rozprawa. 


Dotychczasowa rozprawa sądowa nie usta- 
liła jeszcze żadnego ze zagadkowych fnktów. 
Zeznania świadków dają taki chaos szczegó- 
łów i tyle sprzeczności, że wątpić można, 
czy proces ustali pełny obraz tragedyi, któ- 
rej cfisrą padło życie chłopca. Niewątpliwie 
dużą rolę gra obecnie u świadków sugestys; 
o procesie ogłasza się w prasie stenogra- 
ficzne sprawozdania, które świadkowie czy: 
tają i któremi się suggerują. Stąd pochodzą 
zeznania sprzeczne i niepewne. 

Dotąd jedao jest prawie pewnem. Oto 
zzeznań matki Juszczyńckiego, jego ojczyma 
i babki wynika prawie niewątpliwie nie- 
winność rodziny zamordowanego chłop- 
ca. Podejrzenie na rodzinę skierowali w cza- 
sie Śledztwa żydzi z „Kijewsk. Myśli”, a sę 
dzia śledczy Miszczuk 


znał „ponieważ go i bez tego inni mordercy 
poznali“, Jak wiadomo, Miszczuk został po- 
tem usunięty ponieważ śledztwo prowadził 
w celu z góry wytkniętym. 

Babka i matka Jussczyńskiego zeznały 
obecnie całkiem stanowczo, że ojciec chłopca 
nie zostawił żadnego majątku dla swego 
dziecka, tem samem obaliły tezę, jakoby 
Prichodkowie chcieli przez zamordowanie 
Juszczyńskiego dojść do jego majątku. Odno- 
śnie do Łukasza stwierdzili świadkowie, że 
noc, w czaaie której mord prawdopodobnie 
popełsiono, przepędził w domu. Całe oskar- 
żenie przeciw Łukassowi Prichodce polega 
zresztą tylko na tem, że murarz pieców Ja- 
cenko widział koło jaskini (gdzie zwłoki 
chłopca znaleziono) człowieka z brodą, a Łu- 
kasz nosił brodą. 

Rozprawa dotychczasowa miała na celu — 
jak wię zdaje — uprzątnięcie wszystkich 
pobocznych poszlak, które osłabiają oskarże- 
nie Bejlisa. Chodziło o to, by ustalić, że ani 
Prichodkowie, an! Czabierakowa nie są winni, 
by potem zgromadzić dowody przeciw Bajli- 
sowi. Odnośnie do Prichodków prawie się to 
udało, co eię zaś tyczy Czebierakowej (która 
była w stosunkach s bandą złodziej) te spra- 
wa raczej się mąci, niź wyjaśnia. 

I tak np. niejaka Czachowska zeznała 
w sobotę, że w pierwszym dniu procesu w 
pokoju dla świadków po raz pierwszy zoba- 
czyła Wiarę Czebierakową, która uczyła 
chłopca Zarackiego, Jak ma zeznawać: „P o- 
wiedz w sądzie tak: „do cegielni Zajce 
wa poszli huśtać się na młynie ty, Genio 
i Andrlusza. Bejlis pogonił za wami. Ty 
i Genio wyrwaliście się, a Andriuszę Bejlis 
pochwycił i pociągnął". 

Na to chłopiec Zaruckij odpowiedział Cze- 
bierakowej: „Tego nie powiem, lecz powiem 
to, czego mnie weale nie uczono“. Według 
słów Czechowskiej w pokoju siedziało 6 osób, 
które może poznać. 

Czebierakowa nakłan!'ała więc do fałszy- 
wych zeznań. Czy w poczuciu rzeczywistej 
winy, czy też w obawie, by nie popaść w 
niesłuszne podejrzenie, (które zresztą obrońcy 
Bejlisa ciągle podtrzymują) — kto to wie? 


W niedxielę zeznawał gospodarz pi- 
wiarni Dobrzański, który ałyszał, jak Nata- 
lia Juszczyńska przed jaskinią opowiadała, 
że mordu musieli się dopuścić krewni Ju- 
szczyńskiego. Na pytanie sastępcy oskarży 
ciela cywilnego Zamysłowskiego zeznaje, że 
te słowa zostały powiedziane, zanim jeszcze 
znano charakter mordu. Swiadek znał Oze- 
bierakowa jako ukrywaczkę skradzionych 
rzeczy, która obcowała z podejrzanymi 
ludźrni. 

Piccolo Grzegorz Zukowski zeznał, że na 
prośbę Niszyńskiego wyczyścił mu jego palto. 
Niszyński po znalezieniu zwłok, nie zoba- 
czywazy jeszcze odsienia zabitego, powiedział, 
że to będzie Andrzej Jussezyński, 

Zamysłowski wskazuje na to, że świadek 
przed sędzią Śledczym zeznał, że Niszyński 


tunek 10 parowców. 
Okręt „Volturno“, należący do Towarzy- 
stwa „Uranium-Line*, był zapisany w Rot- 


m 
wieczorem ogień przedostał się do środka o- 
zaarosztowawszy | krętu. Wskutek wybuchu okręt zaczął po- 
ojczyma Juszczyńskiego, robotnika Łukasza | grążać sią w wodzie. Przez całą noc „Car- 
Prichodkę wręcz traktował go jako morder-| mania“ oświetlała morze reflektorami, sta- 
cę i namawiał go, by się do zbrodni przy-|rając sią wykryć łodzie i pływających. O 


Straszna katastrofa 
na oceanie, 


We czwartek ubiegły zdarzyła się na o7 
ceanie Atlantyckim katastrofa wielkiego pa- 
żaru na okręcie pasażerskim Tow. „Uranium- 
Line“ p. n. „Volturno“, wiożącym z Rotterdamu 
do Nowego Jorku 24 podróżnych I Klasy, 
10 II klasy, 530 III klasy a 03 osób z zało- 
gi, razem 647 osób. 

Znowu w tym wypadku epokowy wyna- 
lazek — telegraf bez drutu oddał wielkie 
usługi i uratował życie wielu ludziom; po 
zawiadomieniu depeszami pospiessyło na Ta- 


terdamie. Przewoził głównie wychodźców. | koncesyj na utrzymywanie bilarda, co do jednej 
Pożar na okręcie wybuchnął, zdaje się, wsku- konceęsyi na sprzedaż trunków epi- 
tsk eksplozyi kotła na przodzie okrętu ojrytusowych w zamkniątych naczy 


godz. 9-tej srana pod 48 stopniem 25 minutą 
szerokości północnej i 34 stopniem 33 mi- 
nutą długości zachodniej. Parowiec „Carma- 
ula“, który pierwszy otrzymał wezwanie za 
pomocą telegrafu bez drutu, nie zważając 
na szalejącą atraszną burzę, pospieszył na 
miejsce katastrofy, zastał przednią część 
okrętu objętą płomieniami. „Vołturno* był 
silnie rzucany. Z sześciu spuszczonych łodzi 
tylko dwie opuszczono szczęśliwie, cztery 
inne rozbiły się i zatonęły z podróżnymi. Z 
„Carmanii* nie udało się wysłać łodzi ra- 
tunkowych. 

Podróżni z „Volturna* zgromadzili się 
w jednem miejscu. Załoga była zajęta gasze- 
niem pożaru. Po południu podpłynęło 8 
wielkich okrętów. Wieczorem, gdy burza się 
uspokoiła, Opuszczono łodzie ratunkowe, 
które jednak wskutek wzburzonych fal nie 

ogły zbliżyć się do „Volturna*. O godz. 9 


świcie „Volturae* trzymał się jeszcze na 
pewierzchni wody. Wzburzenie fal zmniej- 
szyło się znacznie. Flotyla łodzi ratunko- 
wych, spuszczonych przez 10 zgromadzonych 
okrętów, okrążyła „Volturno“ i przystąpiła 
do ratowania podróżnych. Ogółem ocalono 
521 ludzi. 

Jak dotychczas wiadomo, liczba ofiar dos 
chodzi do 136 osób i to głównie z pośród 
pasażerów IlI klasy, biednych emigrantów, 
jadących do nowej ziemi po lepszą dolę, Od 
czasu olbrzymiej katastrofy z „Titaniciem* 
jsst to pierwsza wielka katastrofa na mo- 
rzu, pochłaniająca znów znaczną hekatombę 
ludską. Jak pisma wiedeńskie donoszą, mię: 
dzy ofiarami była większość emigrantów z 
RoByi. 

W kilka godzin po zawiadomieniu znaj- 
dvjących się w portach i na morzu okrętów 
przybyło ich kilka natychmiast na miejsce 
katastrofy, otaczając płonący „Volturno*. 
Pasażerowie i załoga zebrali się na tylnym 
pokładsie, podczas gdy przód okrętu pogrą- 
żał się wolno w falach. 

Z okrętów spuszczono łodzie ratunkowe, 
lecz wzburwone morxe nie dopuszczeło pod- 
jazdu do „Volturna*. Wogóle akcya ratun- 
kowa, trwająca dzień cały, wielce była u- 
trudniona, załoga „Volturna* walczyła z po- 
żarem, lecz płomień ogarniał coraz bardziej 
okręt, nadto koło wieczora nastąpiła druga 
eksplozya w środku okrętu, powodując no- 
we spustoszenia. Okręt przechylił się jednym 
bokiem w morze, część pasażerów przybra- 
nyćh w koła ratunkowe, rzuciła się w mo- 
rze, usiłując w pław dopłynąć do stojących 
obok parowców. Właściwa akcya ratunkowa 
i przewożenie pasażerów na łodziach odbyło 
się dopiero na drugi dzień rano, gdy morze 
trochę sią uspokoiło, wiele jednak osób po- 
tonęło w czasie nocy, nie dopłynąwszy do 
okrętów. 

Pasażerowie okrętów ratujących załogą 
„Volturna* byli świadkami strasznych sceon, 
jakie się na płonącym jego pokładzie roz- 
gry wały. Ludzie skupieni na tyle okrętu, krsy- 
czell o pomoc, a wielu widząc niemożliwość 
ratuaku, rzucało się w odmęt morski x roz- 
paczy. Najstraszniejszą była noc. Oświetlany 
reflektorami pokład „Volturna* przedstawiał 
okropny obraz dantejski, płomienie przysu- 
wały się co raz bardziej do skupionych na 
tyle ludzi, a ci oszaleli ze strachu, walczyli 
o lepsze miejsce. Grozę powiększała burza 
morska, rzucająca okrętem, jak łupiną. Wy- 
silki załogi w celu uśmierzenia ognia i u- 
spokojenia pasażerów, nie odniosły skutku. 
Wiele osób zginęło w panice zgniecionych, 
zwłaszcza kobiet. 

Jeden z holenderskich dziennikarzy, ba- 
wiących w Wiedniu, wyjaśnił, że okręt „Vol- 
turno* należał do linii „Uranium*, zajmują- 
cej się tenim przewozem emigrantów pol- 
skich z Romyj. C«ae jakiś kursował między 
Petersburgiem i Kopenhsgą w Europie i 
Rotterdamem a Nowym Jorkiem. „Volturno“ 
spełniał bardzo długo swą służbę, bo od ro: 
ku 1888, co według fachowców było dość 


powiedział to już po zobaczeniu ubioru | niezwykłem, zwłaszcza między okrętami pa- 


Juszczyńskiego. 

Murarz pieców Bazyli Jacenko zeznaje, 
że 25 marca widział w pobliżu owej jaskini 
nieznajomego człowiska z czarną brodą w 
czarnych spodniach. O tym mężczyźnie, któ- 
rego podejrzywał o udział w mordzie, opo- 
wiadał swojemu bratu i znajomym. Gdy go 
policya skonfrontowała z Łukaszem Pry- 
chodką, mniemał, że odzienie jest nieco po- 
dobne, co do twarzy nic nie mógł orzec, 
gdyt widział owego nieznajomego z wielkiej 
odległości. 

Aleksander Prychodko xeznaje, że Łukasz 
24-go marca nosił bredę, którą mu po are- 
sztowaniu go zgolono. 

Zukowski zeznaje: ŁuUkasx Prychodko 
nosił czasami brodę, czasem chodził Ogolony. 

Brat Jacenki potwierdza, że od Bazylego 
słyszał, że 37-g0 marca rano widział nieda- 
leko jaskini jakiegoś człowieka. 


| 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


sażerskimi, które większego bezpieczeństwa 
i coraz nowych ulepszeń wymagają. Okręt 
miał 99 m długości, 13 szerokości przy 2396 
tona pojemności, posiadał on stare urzą- 
dzenie, a więc w tem można też dosznkać 
się przyczyny tej strasznej katastrofy, ja- 
kiej uległ. 


B, Gabryslska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianima, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziestu 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujeie tylko n ohrześcijanI 


Telofem IILA ml. 


Floryańska L. 55. 


GŁOS RARODO s Mla 14 Października 1910. 
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KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 01; 
zachód przypada o godzinie 4 minut Bi; długość dnia 
godzin 10 minut 560. 

KALENDARZYK KOSOIELNY, Jutro we wtorek 
św. Wiac. Kadł, pojutrze w śrudę św, Jadwigi. 


Kraków 13 października. 


Jeden szynk więcej w Krakowie. Dnia 9 bm. 
edbyło się ped przewodniotwem wiceprez. Dra 
Ssarskiago posiedzenia Kemisyi dla przemysła 
gospodnio - snynkarskiego. Komisya Imieniem 
Rady miasta Krakowa wydała: 

1) przyshyiną opinię co do udziele- 
nia 3 konessyj na letnie kawiarnie, 66 de 2 


niach (1). 

2) odmowną Opinię: 

eo do 1 koncesyi na hetel z wyszynkiem 
» „ wyszynk wódek 


n n 1 n » piwa 

no» l n „ Sprzedaż wódek wa fla- 
szkach 

n nt » n kawiarnię 

n „l n » Gry w karty, 

3) przychylną opinią so de 6 podań 


o przeniesienie przemysłów gospodnio-sSzynkar: 
skich do innych lokali i eo do 3 pedań o wy: 
dzierżawienie takish koncesyj, 

Sprawozdanie teatraine odkładamy dla bra- 
ku miejsca de jutra, zaznacsając na rasie, że 
sztuka p. Sxukiewicks, malująsa przeważnie 
psychologię duszy dzieciąsej, posiada wiole 
oryginalnych i zajmująsych momentów, a pod 
względem teatralnym jest wybornie napisana. 
Gra artystów xuwiaszcza pp. Braunówny, Boń- 
czy, Głórskiej | in. zasłagają tylko na po- 
chwały. 

Jadwiga Mrozowska. Przyjazd p. Mrosow- 
skisj do Krakowa w listopadzie b. r. jest nie- 
zawodnie artystyczną niespodzianką, ródłem 
nowych wrsżeń artystycznych. Nie dlatego, że 
się ją widzi w niektórych, wielką tradycyę po- 
siadających rolach, als dla tego, że sa kakdym 
razem masi się podziwiać rozszerzenie zakresu 
wyższą inwoncyę i doskonałość — [tem wiącej, 
że obecnie zamierza wystąpić z własnym kon- 
aortBm, 

Obehód ku czel ks. Józefa Poniatewskiego. 
Komitet Psá „Straży Polskiej“ na posiedzeniu 
odbyte w dniu 10 b. m. postanowił z kart 
wydanych staraniem Krakowskiego Koła Pań 
uwió wieniec ku zel księcia Jósefa Ponia- 
towskiego i wziąć ndsiał w uroczystym po- 
chodzie, 

Wieniec przsplatany liściem laurowym, oz- 
dobiony będzie sxarfą amarantową z nepisem : 
„Obrońcy honoru polskiego —iOd Polek“. 

Kemitet zwraca mię z gorącą prośbą do ko- 
biot polskich i stowarzyszeń, by zechciały kar- 
ty te nabywać na ten oel, dla opatrzenia ich 
awoim podpistm. 

Karty nabywać mołna, podpisywać i zama- 
wiać w lokalu „Straży Polskiej“, ulica Flo- 
ryańska l. 1 od gedziny 3—7 pe 10 halerzy za 
sztuką. í 

Pod przewodnictwem Pani Prozydentowoj 
Leowej zawiązał sią komitot Pań dla urxądze- 
nia obozowego posiiku południowego dla po- 
lowych drużys Sokolstwa krakowskiego okręga 
s okazyi ówiczeń wejskowych, wykonanych w 
dniu obohede dla uczczenia pamięci kB. Józefa 
Poniatowskiego. 

Próby na akademię ku ozcl Poniatewskiego. 
Próby ostatnie zjednoczonego chóru na Aka- 
demię km czci ks. Józefa Poniatowskiego, od- 
bądą sią w poniedelałek i środą o godz. 8 wia- 
czór w Bali prób Towarzystwa Muzyes. Próba 
goneralna naznaczona na czwartek 5'30 wle- 
osorema w wielkiej sali Starego Teatru punk» 
tualnie. Próby orkiestry amatorskiej: w ponie- 
działek o godz. 7 wieczór, wa wiorok O godz. 
7:30 wieezór, próba generalna w czwartek o 
gods. © popol. punktualnie w wielkiej sali Sta- 
rego Teatrn. 

Dyrektor Feliks Nowowiejski prosi usilnie 
członków chóru Towarzystwa Muzycznego, chóru 
akademickiego i Lutni, oraz członków orkiestry 
amatorskiej o liczne i panktualne prsybycie. 

Odsłonięcie tablloy pamiątkowej w półwie- 
kową roesnicę powstania styczniowego odbyle 
się wczoraj przy udziale wielotysięcznych tło- 
mów — na Zwierzyńcu. O godz. 10 przedpołu- 
dniem wyraszył z dziedzińca klasstora SS. Nor- 
bertanek pochód do Kośńsioła ów. Salwatora, 
gdzie ka. kanonik P.lchowski odprawił uroszy- 
eta Mozę św. i wypowiedsiał patryotyczne ka- 
zanie, Na nroczystość ię przybyło kilku radców 
miejskich x wicepres. Dr Szarskim, uetzestuicy 
powstania z r, 1863, cechy z chorągwiami i 
tłumy patryotyaznej publiczności. 

Po odprawionem nabożeństwie 10-letni 
chłopezyk Plewka cdsłonił pamiątkową tablicę, 
zaś p. Mats oddał ją pod opiekę m. Krakowa. 
Następnie przemawiali imieniem miasta: Dr 
Szarski, zaś imieniem „Straży Polskiej * p. Bart- 
mański. 

Z kościółka św. Śslwatora ruszył następnie 
pochód do willi „pod Lipkami*, gdzie — jak 
wisdome — przebywał ka. József Poniatowski 
podozas ostatniego pobytu w Krakowie. — Na 
tem zakończyła B'ę podniosła nroczystość. 

Biesiada w Tew. strzelsokim odbyła zią 
wczoraj wieczorem urządzona przoz marszałków 
pp. Dra Schneidra i Igliskiego. Do atołu xa- 
Bladło ilesna grono mieszczaństwa krakowskie- 
go. Wygłeazono azereg toastów. Międsy innymi 
przemawiali: prezydent Dr Leo, rad. m. Bia- 
lik, DrSchneidsr, inż. Tarski, Iglicki. 
W przemówieniach podniesiono potrzebę soli- 
darności i organisacyi politycsne]j mieszozaństwa 
krakowskiego. Towarsyska zabawa przeciągnęła 
sią późno w noc. 

Otwarcie wystawy przeciwalkoholowej, — 
W domu przy uł. Goełębiej pod l. 14, odbyło 
sią wczoraj popoładuia nroszyste otwarcie wy- 
stawy przeciwalkoholewej. Na ureczystość tę 
przybył protektor wystawy prezydent miasta 
Dr Leo, raktor Uniwersytstu Dr Kosteneski, 
Dr Wicherkiewios, X. Dr Caputa, grono leka- 


-Tolefon 2113. 


Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 
Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
w Akademii handlow, w Krakowie. 
Kurs 100 Kor. wraz z nauką pisa- 
nia na maszynach, w ratach mieś. 


rzy wojskowych z£ generalom- lekarzem Dr 
iRybą, oraz reprezentanci rółnych inetytneyj. 
Gości przyjmował prezes komitetu wystawe: 
wego i redaktor „Walki z alkoholizmom“ p, Jan 
Kzymański. Wstęgą przeciął następnie prez. 
Dr LBO, poszema praemawiali: rektor Dr Kosta- 
nocki, ka, Bisstyga i Stanisław Nowak. — 
Po przemowach eprowadzał po wystawie gości 
p. Skibka. 

O pragmatykę urzędniczą. W dniu wozoraj- 
szym zwołsł zarsąd Zwiąska skonomieznego 
urządników i profesorów wiec de sali hotelu 
Saskiego. Na wiec ten przybyli prezas Koła 
polskiego Dr Leo, posel L. Żieleniewski, Msrak 
Daszyński, Dr Gress i Dr Bobrowski. Obrady 
zagaił prezes Zwiąsku okenomicznego Dr Za 
wadzki. 

Przewodniczącym obrano radcą p, Hałatkie- 
wieza, zastępcą kontrolera pecat, p. Halucha, 
sokretarzami p. Pawlaka, oficyanta sądowego i 
p. Dąbrowskiego, listonosza. , 

Referat o lsBneh pragmatyki wypewiedział 
Dr Wasoag. Mowca przedłożył obszerną rezo- 
lucyę, domagającą się jak najszybszego wpro 
wadzenia w życie pragmatyki ze wzglądu na 
rozgoryczenio, panające wśród urządników. 

Po roferacie reprazentancl 15 stewarzyszeń 
zawodowych fenkcoyonarynszy państwowysh zgło- 
Bili przystąpienie do ogólnej koalieyi. 

W dys%usyi pos. Zleleniewaki przyrzski 
imieniem swe) gropy poparcjie pestulatów 
wisou, 3 

Przemawiał również pes ł Daszyński, który 
nie przebierając w słowach, zaatakował Koło 
polskie. 

Pref. Woinera, który chciał polemizować Z 
mówcą socyalia yeznym — nie dopaścili zebrasi 
do głesu. Prez. Dr Leo zrzekł sią głosu. 

i Rezolucyą p. Wasunga jednomyślnie nohwa- 
one. 

Tajemnicze zniknięcie chłopca. Dnia 9 maja 
br. wydalił się z demu rodaioielskiego z Czarnej 
Wel 11-letni Franciszek Klimok i do tej pory 
wszelki ślad po nim zaginął. Wszystkie poszu- 
kiwania Stroskanej matki, by utracone dziecię 
odnaleść, spełzły na niczom. W kilka dni pó- 
źaiej znelazła pawna kobieta halążki zaginio- 
nego chłopea, porzucone w okolicy Parka Dra 
Jordana. Zawiadomiona o zniknięcia Ghłopca 
ekspozytura policyi na Kcowodrzy, rozpoczęła 
pod kierunkiem komisarza Klosmana i insp. 
polisy! p. Rashowicza śledztwe, które do taj 
pory nie przyniosło jednak pozytywnego rezul- 
tatu, Sprawa cała nabiera tombardziej tujemni- 
czego tis, że chłopsa tego po dnia znikn'ęsia 
nikt więcej nie widsiał, 

Zaginiony chłopczyk był ciemnym blondy- 
nem, szczupły, o ciemnej cerze; ubrany był w 
granatowe ubranko i czarną, wysoką ozepkę 
akasmitną. 

Jeśli miałby kto jakąkolwiek wiadomość o 
zaginionym chłopeu, zachce Bię zgłosić do red. 
„Głosu Narodu“ lub ewentaalnie podać bliższe 
szczegóły policyi, 

Kilinika położnicza ginekologiczna zostanie 
otwalt: po wakacyach 15 października, 

Porady ambulatoryjnej adzielafsią oodziennio 
od godz. 8 rano do 1 pepołedaiu, 

Ambułtatoryna :Ontgenologiezae dla chorób 
ginekologicznych obwarse eodziennie od godziny 
6—7 wioeaorem z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Kilnika okulletyszna U. J. po przerwie wa- 
kacyjnej bądzie znowu otwarta w dnia 15-tym 
b. w. 

Protest żydów. Onegdaj odbył sią w sali 
hotelu londyńskiego wiec, zwołany przez partyą 
aocyzl-Bgonistyszną. |Zebraule zagaił p. Margu 
lies, w ostrych słowach piątuająs postąpowanie 
rządu rosyjekiogo w sprawie prossan Bejlisa 
w Kijowie. Następnie przemawiał osławiony Dr 
Thon, inni zaś mowsy zaatakowali pracą kra 
kowską, która podaje dokładny przebieg pro- 
ceso. 

Ponewne aresztowanie Olkusznika. Przsd 
trzema miesiącami — jax wiademe — wypu- 
mzczono Olkusznika ma wolność, W międay cza: 
sio, gdy śledztwo trwało przeciw Oltusznikowi 
w dalszym ciągu, sglnąły w sposób tajemaulesy 
wszystkie akta, odnoszące sią de jego aprawy. 
O kradzioży tej zawiademiono natychmiaet po: 
licyę, która przeprowadziła w mieszkaniu Ol- 
knasułka rewiayę o rozaltacie nieznanym. Po 
rewizyl Jsdnakowoż Oikusanika aresztowano Í 
ossdseno w areszcie śledzaym. Jak słychań w 
sprawę tę wmieszaną ma być draga osoba, po- 
dobno przez Olkusznika przekupiona, która 
pomogła mo w kradzieży aktów. Jak ustaliłe 
śledatwo, kradsież aktów Olkozzeika nastąpić 
musiało w godzinacb, gdy urzędniey sądowi o- 
puścili biura. Samo rozsegregowania aktów 
trwać musiało kilka godzin. 

Fakt kradsioży uprzedził? nakaz aresstowa- 
nia malwersants, który miał być aresztowany 
poprzednio z powodu matactw, prowadzonych 
wśród świadków. 

O zbrodnię zabójstwa. Sobotnia rozprawa 
przeciw Fraociszkowi Powojowskiemu o zbdro- 
dnią z*bójstwa została odroczoną, celem powo- 
łania dalszych Świadków. 

Zabójstwo. W mieszkaniu dozorcy domu 
Śliwy przy ul. Bosaskiej |, 5 zabawiało sią wozo- 
raj wieczorem lisane grone znajomyeb, racząc 
sig abfieia alkoholem. W traksie libacyi przy- 
Bzto między 03 -lstnim posługsosam patl'eznym, 
Janem Katssem a Terbą, fanksyonsrynasem 
kolejowym do sprzeczki. Torba pedniesony kłó- 
tnią i wipitą wódką uderzył Kutara dwa razy 
w twarz. Zolżony Kntaz, pragnąe potścić do- 
znaną obelgą, pojochał mntychmiast do domu 
doróżką na ol. Szpitalną i zabrał browning do- 
łego kalibru. Powróciwazy do mieszkania Sli- 
wów strzelił dwnkrotknie do Torby, raniąc go 
w rękę I szyją Po tym czynie Kutas zoiegł, 
Z.woawane Pogotowie ratunkowe przewiozło po 
epatrankku śmiertylnio rannego Terką de szpi- 
taia ów, Łassrza, 

Podpitego Kutasa aresztowano, 

Nagły zgen. Wczoraj popołudniu smart nagle 
na udar sercowy w ul. Stolarskiej 71: letni 
Franeiszak Dubek, włościanin z Ciaaowie w 
Król. Polskiena. Zwłoki przewiesiono do ko- 
stnicy. 

Pegoda. Dnia 12 października termometr do 
szodł od -|- 18 do -|- 8'3 O, — harometr wa 
hał się. 


i buch 
nego 


= 


Dn. 13 października o redzinie ? rano stan 
barorcetru 7510 mm, — termometru + 01 ©, 
wiatr: północny, 


Kronika zamiejsco: "a. 


Akoya ratunkowa. Oncgdaj odbyło sią 


v pa- 
miestuictwie dragie posiedzenie Komitet Ta- 
tunkowego. Na posiedzeniu postanowione dać 


do dyspezycyi Towarzystw roloiczych 200.00 0 
koron na zakapno zboża i uehwalono at cyą 
rozszerzyć także na zakupno kartofli, przez na- 
czając ma ten eol pewną kwotę, jak również 
na zakupno względnie na róknicą ceny akon- 
evntrowanaj paszy, Akcya ta bądzie przepro- 
wadsena przez handlowe syndykaty Towarzystw 
rolniczych, Uskwalono dalej zwrósić sią do z3- 
rządu kolei z preśbą o przyspieszenie tra2B- 
| portów przeznaczonych dla akeyi ratunkowej 
zaś do ministerstwa skarbu o dostarczenie 1000 
wagonów odpadków soli z Wieliezki i Bochni. 

Składnica tewarowa w Tarnewie — jak 
do nas piszą — jest bliską urzeczywistnienia, 
Odnowiony komitet, w skład którego wchodzą 
najpoważniajsza osobistości tak z Tarnowa, jax 
I z gmin Bąsisdnieh, odbył kilka posiedzeń, na 
których zastanawiał sią nad dalsrą akcyń, 
mającą ma celm rychłe otwarcie składniey. 

Wynikiem tych posiedzeń byłe: wysłanie 
cdezw do wszystkich, którzy xdoklarowali u- 
działy, aby niewpłacone dotąd kwoty najrychlej 
nadayłali, sprawdzenie księgi kasowej z blooz- 
kami i kaiążeczkami udziałowemi, nstanawienie 
we wizystkich gminash mążów zaufania do 
a cd) wkładek, oraz wejście w poroaumie- 
a i WARS) sklepikarzami w gminach 

Dnia 21 listopada b, r. odbądzie sią w Tar- 
nowie wiec wszystkich ndzałowców oraa orób 
intereacjących się sprawą gkładniay, a prósz 
tego urządzone będą zebrania parafialne, ażaby 
tą xbożną akcyą zalnteres>wać najezerszy ogół, 
a pragolonia wiola, by otworzyć ekładnieą, 6o 
wskutek przesilenia finansowego doznało opó- 
źnienia — jak najprędzej w Czyn zamienić. 

Szeregewcy recyjsoy jake szpiedzy. Onegdaj 
odatawiono de sądu karnsge we Lwowie dwa 
szeregowców rosyjsk'ego wojska — mianowicie 
pałka atacyonowanego w Chełmie, Nasywają 
się oni Jan Czerniakew i Maksym Bilewski, 
Zeznali, ło x polessnia kapitana Bwaj kompanii 
wyruszyli do Galigyi w przobraniu wądrująsych 
zarobników. Celem ich wędrówki miał być Prze: 
myśl. Od kapitana otrzymali rozkaz dokładnego 
opisania dróg — terenu galicyjskiego — mo. 
stów itp. Ująel Bzerogowsy roByjacy wyznali tak- 
że, iż wiącej jeszcze i łoierzy z ich pułku wy- 
ałano do Głalicyl dla oelów ezpiegowskich, 

Rada naredewa w Wieikepolsco. W piątsk 
ubiegłego tygodnia zobrsła sią w Posnania 
pierwszy raz Rada narod?wa sabors pruskiego. 
Po nabożeństwie, odprawionam w kościele Św. 
Wojciecha przes ka. Kośsielskiego osłonkowie 
Rady narodowoj zebrali się w lokalu Rady, 
snajdującym sią w domu królowej Jadwigi. 

Zsbranych powitał prszos hr. Mycielski z 
@alowa, poczom ks. prob. Kościelski wskazał 
w dłuższem przemówieniu na powzłne kadania 
nowej imatytucyi. Następnie prezas hr. Myciel- 
ski dał pegląd na detychezńsowe zabiegi o u- 
tworzenie organizacył, któraby pozwalała na 
ześrodkowanie sił? moralnych i materyslnych 
społeczeństwa polskiego, praes xałożsnie „Ligi 
połakiej* podobnie jak w r. 1848, dalej przed- 
stawił program działalnośc! Rady narodowej i 
wskasał na najważniejsze zadania w dziedzi- 
nach kalturalno - oświatowej, społeczno - gospo- 
darczoj i politycznej, nad których roswiącaniem 
będą pracowań wydziaiy Rady narodowej. 

Popełudnia obradowały wydsiały: kuliaral- 
no-oświatowy i społeszno - gospodarczy, Tozpe- 
czynając normalną Bwą pracą. 

Pierwsza recznica wywłaszezenia, t). ogło- 
szenia dekretu rządu pruskiego w sprawie 
wywłaszczenia 4 majątków polskich, przypadła 
onogdaj. Pisma wielkopolskie „uczelły* ją kró:- 
ką wsmisnką. 

Szykany pruskie. Prokuraterya praska w 
Ostrowie nadesłała redaktorowi „Now, Pczyja- 
ciela Lada“ w Kępnie p. M. Noskowiezowi, 
ezłonkowi zarządu Drukarni Spółkowej p. T. 
Gadzinie, oraz współpracownikowi „Przyjaciela* 
p. Nik. Szmelterowi „zaproszenie* na termin 
w sprawie rozszerzania niebospiesznych obra- 
zów, przedstawiających opuszezonie wloski, wy- 
właszczonej przes Prusaków, Termin odbędzie 
się dnia 18 bm. przed oztrowską II izbą karną. 
Proses "oparty jest na znanych paragrafach 
130 i 181 — podbarzanie do gwałtów, zohy- 
dzanie ursądzeń | praw państwowych itd. 


Ze świata. 


Niece © telegrafio bez drutu. Angielskie 
piemo „The Elsctrialan* donosi, że podesas 
prób, fakio niodawno tomu odbyły sią między 
Talonem a Paryżem, stwierdzono, ż3 szybkość 
fal elektrycznysh przy telografie iskrowym 
wynosi 295.000 km, a więc równa się prawie 
szybkości światła, t. j. 312.000 km w sekun- 
dzie. 

To mamo pismo donosi, że targcka miacya 
telegrafa iskrowego w Adryanopolu pod- 
czas 153 dni oblękenia nie przestała ani rasu 
fonkoponewać, pomimo wysiłków oblęgających, 
aby fuakcyonowanio joj przerwać, Przeslałą 
oma w tym czasie około pół miliona słów do 
oddalonego na 200 km Konstantynopola. 

Japończycy, którzy w tak ganiainy sposób 
przyswoili sobie zdobycze kultury europejskiej, 
zaczynają jak na wielu punkta:h przedować 
swoim nauczycielom. I tak np. zaprowadzili 
oni u siebie nowy mystem telegrafa iakrowogo, 
którego wynalazcą jest Japoński elektrotechnik 
Torikata. Jego wynalazek odznasza się nad. 
zwyczajną prostoią pomysła i łatwością w u. 
życiu. Zostal on już opatontowany prawie we 
wszystkich państwach europejskich, a także w 
Ameryce, w Japonii zaś xaprowadzono go na 
statkach paaażerskieb, należących de towa- 
rzystw, przez rząd jupoński agnhwoncyconowa” 
nych, 


Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 


alteryi kupieckiej pojed. i pod. składa- 
w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 


Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynąch, 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady, 


Nowe kursa-rozpoczynają sią dn. 10 września 1913 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armil. „Miliś. Raadsehau* donesi, Że z 
dniem 1 marea 1914 utworzony zostanie bo- 
śniask| batalion pionierów, Będzie się 
on składał na razie z 3 kompanij, rezerwy ma- 
teryalnej i kompanii kadrowej. 

Umundurowanie pionierów beśniackich bę- 
dzie te samo, 80 innysh pienierów, tylke ofice- 
rowie i szerogowcy muznimanie będą nesili fəg 
zamiast czapki | czaka. 

Rekruel franousoy, pierwsi, którzy wedle 
nowej ustawy wojskowej będą odbywali słażbę 
trzeskietnią, wstąpili już tymi dniami do sze- 
regów. Dzionniki francuskie Bówierdzają pray 
tej sposobności z zadowoleniem, że młodzież 
wstępująca na siużbą okazywała tym razem 
daleko więcej dobrej woli i wesołości, nik po 
inne lata. Nawet manifestacyj antimilitarysty- 
czmych było tym razem mniej, aniżeli sią Bpo- 
dziowano. Następnie zaś prasa fcancuska ped- 
nosi z wielkiem nzaanicm gerliwośó zarządu 
wojskowego, który zdołeł w stosnakowo krót: 
kim czasie przygotować pomieszczenie dla zns- 
ssnej licyby żołnterzy, którsy na mocy nowej 
ustawy powiększyli stan prezencyjny armii. 


Mianewania | przeniesienia. Cesarz samia- 
nowa? przydzielenego de ministerstwa rolnictwa 
starostę Adama Karhezego radeą namiestni- 
etwa. 

Prezydent najwyższego trybunała rachun- 
kowego EB. Hauenuchild Baner otrzymał 
orńer żelaznej korony I klasy. 

Namiestnik samianował lekarzami pow. kon- 
cepintów sanitarnych Dra Jakóba Sckala, Dra 
Władysława Szumowskiego i Dra Antoniego 
Bilińskiego, a konsepistami sanitarnymi 28y- 
stentów Dra Stefana Kraoska i Dra Alfreda 
Biegelmajera. 


Sprostowanie. W artykule pod tyt. „Jabi: 
leass X. Kaysiewioza* (w Nrze 282 „Głosu Na- 
rcda*) zaszła pomyłka. Oto nie X Kayziewicz 
ale X. Semonsńko był synem ojea Bohigsmatyka 
| matki protestsntki, X. Hieronim Kaysiculce 
pochodsił z rodzieów katoliokieh. 


Janusz hr. Tyszklewioz w sile wieka, gdyż 
zaledwie w 51 roka życia, zmarł w Weryni 
dnia 8 października. Janusz hr. Tyszkiewicz 
był obywatelem niezwykłej misry, csioriek pracy 
i cBynu, urzędnik, ziemianin, wieloletni mar 
azałek powłatu Kolbaszowskiego i qoieł na 
Sejm krajowy. 

Nie był on z tych, których dziedzica arysto 
kraty zoych rodów rodzą się wśród dostitków i 
tylko dbać mają © utrzymanie placówki swych 
przodków, lecz z tych, co 8 malłońsi do tej 
tradycyi odzyskać pragną to, Co straciły prze- 
gzłe pokolenia, by wrócić do roli cennych spół- 
ezomnych czynników. 

Młodość bowiem spędził prey biurku urzę- 
dnika Tow. wzaj, nbozp., gdzie dnł się poznnó 
jako czynnik poważny, pracowitością i aczel- 
wością cenny. Dopiero gdy Śmierć stryja, é. p. 
Zdsiaława, dłagoletniego posła do Rady państwa, 
Sejmu I marszałka powiatow., oddała ma w rqse 
znaczne dobra w Kolboszowskiem, znalazł się 
tam, skąd rodem wychodził, wśród ziemiaństwa 
polskiego na polskiej ziemi, by tam być takim 
samym pracownikiem, obrońcą, inicyatorem. Go 
spodarBtwo zzkwitło w jego rękach, a przez zasto 
sowanie nowszych urządzeń czysto rolniczych, usy 
skalo rzecz nową, tak rzadką na natzej ziemi, choć 
tak wielką zspowiadającą przyszłość: rybactwo 
stawowe, podjęte w kilku miejscach z calą 
znajomością rzeczy, zamiłowaniem i energią. 
Zaakomite rezultaty, o których przekonaliśmy 
się na przesz'orocznej wystawie rybackiej wa 
Lwowie, a także znamy je z osobistych ich wła- 
ściciele relacyj — były zasłażonym plonem tych 
zabiegów, A że dąłenie do coras wyàssogo 
udeskenalenia tej gałęzi produkeyi krajowej 
było jego umiłowansm sająsiera, dowodem za: 
interesowsnie, z jaklem przystąpił do zorgan!- 
zowanej w zwiąsku z dyrskcyą dóbr Ka. 
Sohwarzenbergów w Trzebouna i Hlebeca 
w Qsechach i o. k. dyrskeyą demon gracko - 
oryentalnego funduszn religijnego na Bukowi: 
nie seryj, doświadczeń nad nawoże- 
niem stawów, w którymto celu przygod? 
wywal znacsnym nawet nakładem projektowaną 
doświadcsalnią — nieststy adaromnioną Swoją 
chorobą i śmiercią... am 

Jako marazałok powiatewy wzorem był ini- 
eyatywy i ofiarności, Jako poseł sejmowy pełen 
najlepszych ebqei i prawdsiwy mąż zaufznia 
rzessy włościańskiej — brakować go będzie pra- 
wdziwie wśród tych czynników, które wśród 
ludu, dla ludu lesz i dla całego narodu pra- 
cuja, myślą i walczą... 


Cześć jego pamięci ! H. W. 


Repertnar teatrn miejskiego 
w Krakowie. 


Poniedziałek. „Bajka o wilka”, sztuka w 4 obra. 
saeh Fr. Molnara. 

Wtorek. „Po szarym dniu słeońee”, sztnka w 4-ch 
aktach Macieja Szuklewicza. 

Środa. „Piękna żonka”, komsdya w 4 aktach 
M. Bałuckiego. 

Oswartek. „Po szarym dniu słońce", grtuka w 4 
akt. M. Szukiowicza. 


Repertuar Teatru Stefana Turskiego. 
Rrseżany: 14 bm. „Wojna z Babami*, 

P 15 bm. „Konknry Antka“, 
Ohoderów: 16 bm, „Wojna z Babami". 
Drohobycz: 17 bm. „Konkury Antka", 
Przemyśl: 18 bm. „Wojna z Babami*, 
Łańcut: 10 bm. „Wojna s Babami:. 
Jarosław: 20 bm. „Wojna z Babami*. 

> 21 bm. „Koakury Antka“, 
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Ze sportu, 


Zawody w piłkę nożną Kraków — Lwów 1:0. 


Międzymiastowe zawody budzą zawsze 
wielkie zainteresowanie wśród publiczności 
sportowej. To też wczoraj zebrało się bar- 
dzo dużo widzów na torze „Cracovii“, aby 
przypatrzeć się spotkaniu drużyn Lwowa i 
Krakowa. Drużyna lwowsks złożona byla z 
członków „Pogoni“ i „Czarnych“, krakowska 
s „Oracovii* (7) 1 „Wisły” (4). 
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Przewaga Krakowa była widoczna i cały 
prawie match rozegrał się przed bramką 
lwowską. Piłkę stale mieli gracze krako- 
wscy, ale strzały ich były słabe I niepewne 
i dopiero w drugiej połowie gry powiodło 
się p. Dąbrowskiemu zdobyć goala dla kra- 
kowskiej drużyny. 

Lwowiacy bronili się bardzo dzielnie, ale 
napad ich był zupełnie ełaby i ani razu nie 
zdołał poważnie zagrozić bramcekrakowskiej. 
Napad krakowski ładnie kombinował i prze- 
bijał się łatwo przez lwowskie szeregi, bra- 
kowało mu jednak zgrania Blę, a „center“ p. 
Kowalski widocznie nie był w formie, bo 
kilka wybornych sytuacyj zupełnie mie wy- 
zyskał, 

Sędziował p. Hieb ze Lwowa, który był 
może trochę za pobłażliwy dla lwowskiej 
drużyny; w każdym razie demonstracye £ 
tego powodu młodezej części publiczności 
były zupełnie niewłaściwe. 


Kronika Jiteracko-artystyczna. 


(J. T) Z pracowni krakowskich artystów. 
Piotr Stachiewies przystąpił do wykonania 
srejektu ma olbrzymi fryz długości 32 m, któ- 
ry zamówili u niogo OO. Jezniei dia swego 
nowego kościoła w Krakowie. Fryz, przedsta- 
wiający adoracyę Najśw. Serea Jezusowego 
przez naród polski, wykonany zostanie w mo- 
saioe. Wnioskojąu ze azkian, wspaniale skem- 
ponowanego przez artystę, będcie to snakomite 
dzieło sztuki, e wysokim nastroja religijnym i 
patryotyczny m. 

Prof. Alfred Daan wymodelował więcej niż 
naturalnej wielkości blust áp. Dra Henryka 
Jordana, odznaczający się zarówne nadzwy- 
ezesjnem podebieństwem, jak i prawdziwie arty- 
styczaem wykonaniem. Z pomiędzy kilku bia- 
stów pośmiertnych Dra Jordana, które wyko- 
nano tymi osasy, ten jeden oddaje w całej 
pełni energiczny i zarazem dobry wyraz twarzy 
ezcigodnego filantropa. 

Prof. Jan Rasuka świeżo wymodelował £ 
włańciwą obie finezyą nderanjące podobną 
plakietą portretową redaktora Konopińskie 
ge, oraz wykończył projekt tablicy pamiątko 
woj z podobizną Rey a, która będzie zdobiła 
dem zboru ewangelickiego w Krakowie, Arty 
sta przystępeje obacaie de wykenznia modelu 
pomnika ceBarza Francjazkau Józefa, który sta- 
nie w Opawie, a którego wykonanie powierzył 
mu związek śląckieh towarzystw weteranów 
wojskowyeh. 


Dział ekonomiczny. 


Nowe wageny dla przewszu mięsa. Minister 
kolei Dr Forster zwiedził we średę simoring- 
ską fabrykę wagonów, gdsie pokazano ma nowy 
typ wagonów dla przewezu mięsa, W wago- 
nach tych umieazezsone są sztnozne wentylatery, 
które podczas przerwy ruchu, t. j. postoja na 
Btacysch fankocyonują za pomocą bateryj ole- 
ktirycznych, mztawionysh w wagonach, zaś pod- 
czna rucha pociągu funksyę tą spelnia prąd 
elekryczny, wytwarzany przez dynamo przy po- 
mocy osi Kolejowej. 

Równomierne ochładzanie przy pomocy tych 
wentylatorów dozwala na przeszło treydnicwy 
transport mięsa bez użycia loda, zapewniając 
sapełaą świeżość mięsa. Minister Ferster wy- 
razil awe wielkie zadowolenie. 

Peżyezka greska w Paryżu. Dyrokcya gre 
cklogo Banka narodowego Valsoritis po odby- 
tej konferensyi z franszskim ministrem skarbu 
Dumentem, otrzymała zapoxniznie, że wypłata 
6 pre. pożyczki w kwocie 160 milionów fean- 
ków nastąpi zaraz po załatwieniu wownętrznej 
pożyczki i po zawarciu pokeja s Tareyą, 

Ugoda handlowa z Serbią. Przy sposobaośsi 
odbytej koaferentyi serbskiego prezydenta mini- 
Btrów PaBłoza z miristrem spraw sagranioznych 
br. Berchtoldem poruszeną byla również spra- 
ws egedy handlewej. Minister Pasioz oświad 
czył, że wydał Instrukcye do prsygotowawezych 
czynnośsi, które tworsyść będą pedstawy do 
przyssłoj ugody handlozej. 

Na rasie nie zdołane nstaliś terminu agody. 
Według dyplomatyeznege swyczajn konferencye 
nad anewa ugodą cłową odbędą sią w Wiednia, 
ponieważ ostatnie odbywały sią w Balgradsie. 

Inetrnkoye dla delegatów anstryaskich £a- 
twierdziła swego esasa rada miniztrów i Blukyły 
one za podstawą do ugody cłowaj. 


Szpieg- prowokator. 


W sobotnim numerze naszego pisma do- 
nieśliśmy o aresztowaniu we Lwowie niebez 
piecznego szpiega i prowokatora w jednej 
osobie, Laona Krzemienieckiego. — Poranne 
niedzielne pisma lwowskie przynoszą jesz- 
cze Bzereg interesujących szczegółów w tej 
brzydkiej sprawie. 

Aresztowany Krzemieniecki zeznawał z 
niesłychanym wprost cynismem, że działał 
z pobudek „ideowych“ (I), bo jemu się wyda- 
je, że właśnie łączność z Rosyą może prey- 
spieszyć- odbudowanie Polski. Gdy atoli 
przedłożono mu cały stos listów, dowodzą- 
cych jego winy, widząc, że się nie wykręci, 
zawołał s emfazą: „Drogi do odbudowania 
Polski są rozmaite”, 

Urządzenie własnego salonu na wystawie 
pamiątek z r. 1863 zbliżyło Krzemienieckie- 
go do najwybitniejssych patryotów miasta ! 
otwierało mu wstęp do wssystkick komite- 
tów partyjnych. 

„Słowo Polskie* przynosi interesującą 
korespondencyę z Tarnopola, z której poda- 
jemy ważniejsze ustępy: 

Przez szereg lat przabywał Krzamienie- 
ćki w Stanisławowie, gdzie zaopatrzony w 
legitymacyę Celegata Tow. uczestników po- 
watania, nawiązał liczne nici z żyjącymi u- 
czeatnikami i poważnemi rodzinami w kra- 
ju, zbierał rozmaite pamiatki rodzinne, zwła - 
sza odnoszące się do r. 1863, jak nismniej 
nawiązał Btosunki z emigracyą w Szwajca 
ryi i Paryżu. Zbiory jego rosły z rokiem 
każdym. — Drswi do niejeduego poważnego 
domu otwierała mu legitymacya „delegata*, 
w którą zaopatrzony, usłużnością i gładko- 
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ścią w obejściu zjednywał sobie tych, któ- 
rzy nie przeczuwali, aby był zdolny do tak 
potwornej roli. 

W ubiegłym roku przeniesiony został 
Krzemieniecki ze Stanisławowa do Tarnopo- 
la, gdzie pracował w kolejowej zekcyi tech- 
nicznej niedługo, bo już z początkiem bieżą- 
cego roku wniósł podanie 6 roczny urlop, 
miał bowiem zamiar przesiedlić się do Lwo- 
wa, gdzie mu obiecano miejsce w Wydziale 
krajowym. Zbiory swoje umieścił w Sali, u- 
dzielonej mu przez magistrat miasta i tu 
też wiele osób zwiedzało je, jak zwiedza się 
na odległej prowincyi zbiory muzealne, dość 
obficie negromadzone. : 

Obracał się przedewszystkiem w aferach 
uczestników powstania styczniowego, Z któ- 
rymi pozostawał w ciągłej korespondencyi. 
Występowały w niej najzacniejsze nazwiska 
weteranów, otoczone czcią ególną; na za- 
wezwanie z jego strony nie szczędzili oni 
swych wrażeń, często nadsyłali obszerne pa- 
miętniki, pomieszczone ma tegorocznej wy- 
stawie we Lwowie. 

Opowiadał wokoło, że nawiązał stosunki 
w Warszawie w celu nabycia zbioru odezw 
Rsądu Narodowego, dokumentów i aktów, 
odnoszących się do ostatnich chwil powsta- 
mia, w tym też celu — jak mówił — jeździł 
do Warszawy. 

Do Warszawy wyjeżdżał kilkakrotnie, a 
nawet w ostatnim czasie przywiózł znaczny 
zapas broszur rosyjskich o styczniowem po- 
wstaniu. W kołach znajomych opowiadał 
fantastyczne brednie o nawiązaniu roboty 
w celu wykopania aktów Rządu Narodowego 
i o pomocy, jaką mu w tym względzie zao- 
fiarowała jakaś bojówka tamtejsza. Niewąt- 
pliwie te częste wyjazdy do Warszawy inny 
cel miały na oku. 

Uchodził w mieście za człowieka dostat- 
niego, nosił się nawet s myślą nabycia real- 
ności; aie uskutecznił jednak tego zamiaru, 
gdyż zamyślił przesiedliić się do Lwowa. 
Zbliżony do kół radykalnie ludowych, nie 
breł żadnego udziału w pracach orgnizacyj- 
nych miejscowych polskich towsrzystw. 


(Telgramy „Głosu Narodu" x dnia 13 października.) 
Dalsze śledztwo. 


Lwów. (Tel. wł.) Śledztwo w sprawie Krze- 
mienieckiego trwa dalej. Obecnie badany i 
odczytywany jest materyał i koresponden- 
cys, znaleziona u niego, co potrwa cały ty- 
dzień. Między ianymi skonfiskowano kilka- 
dziesiąt kopert z gotowymi, wydrukowany- 
mi adresami, pod którymi korespondował z 
ochraną. Jak pisma donoszą, Krsemieniecki 
staral eig na obchodzie 1865 r. zbliżyć do 
organizacyj Strzeleckich i wydobyć różne 
szczegóły, co mu się nie udało. 
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Proces Bejlisd. 


Kijów. („Pet. Ag. tel“) Swiadsk Ja- 
szczenko pokazuje egzemplarz proklama- 
cyi rozszerzanej po pochowaniu Juszczyń- 
skiego. Proklamacyę tę dostał od awego 
sąsiada Baewca Poliszczuka. Obrońca 
Zarudny prosi o zawezwanie Polisgczuka 
na Świadka i dołączenie proklamacyi do pro- 
tokołu. Prokurator  aprzeciwia aią temu 
wnioskowi, który też sąd odrzucił. 

Nastąpiło dwugodsinne przesłuchiwanie 
latarnika Szachowskiego, który opo- 
wiada, że 25 marca o 9 rano spotkał na 
ulicy Czebieriaka s Juszczyńskim, uda- 


jących sią w kierunku fabryki Zajcewa. 
Andrzej Juszczyński miał puszkę z prochem 


w ręku, był bez płaszczai bez książek, które, 


jak świadek przypuszcza, zostawił u Wery 


Czeberakowaj. Andrzej żartem go uderzył. 
W 3 dni później spotkał Genia Czebieraka, 
który mu doniósł, że 25 marca był w fa- 
bryce, gdzie spotkał jednego mężczyznę 
z czarną brodą, 

Obrońca Zamysłowski przypomina 
świadkowi słowa: Wciągnąłbym Bejlisa 
do afery.. i zapytuje, co to mlalo znaczyć: 
czy chciał mu uczynić nieprzyjemność, czy 
powiedzieć prawdę ? 

Szachowski: Powiedzieć prawdę... 

Fabryka Zaj ee wa, Opowiada dalej Sza: 
ch owski, otoczoną była przed morderstwem 
starym płotem, mającym dsiury. Nowy płot 
ustawiono po morderstwie, Niejasne swoje 
zeznania w śledztwie tłómaczy tem, ża gro- 
żono mu Śmiercią i bał się z powodu tego. 
W sierpniu r. 1912 ośmiu Rosyan napadło 
na niego podczas przesłuchania. Detektywi 
Wygranow ł Poliszczuk częstowali go 
wódką i radzili, aby zeznawał przeciw Bej. 
lisowi. 

Zastępea strony skarżącej Szmakow: 
A kto panu radził zeznawać na korzyść Bzj 
lisa ? 

Szashowski milczy a następnie po 

wiada: Nie mogę tego powiedzieć, bo 
mi życie drogio. 
A Oficer policy!, Wyżyński, zeznajs; Wiera 
Osebierakowa przychodziła do Szingalew 
skiego i Łatyszewa. Ssnerson wiktował się 
u Bejlisa. Ojciec Sznersona jest rseźnikiem 
żydowskim, Sznerson jest wysoki, brunet, 
bea brody. Świadek zeznaje, że w roku 1911 
fsbryka Zajcewa była otoczoną nowym plo 
tem, było w nim jednak kilxa przejść, przes 
które się można było przedostać. 

Potem zeznaje osłonek organizacyi mo- 
narchistów Gołubiew. Podczas uroczysto- 
ści nad grobsm Juszczyńskiego zapoznał się 
s Natalią Juszczyńską i z jej pomocą zaczął 
śledzić za tem. 

Podczas przeałuchania Świadek zemdlał i 
musiano go wyprowadzić. 

Następnie odczytano zeznania nieobecnej 
Rawiczowej, właścicielki sklepu, znajdu- 
jącego zię niedaleko Czeberjakowej. W dniu 
morderstwa Walentyna i Ludmiła Czeberja- 
kówny mówiły, że Andrzej był u matki i 
że poszedł z Genią Czebsrjakowną na kwia- 
ty. Następnie świadek zmienił swe zeznania, 
stwierdzając, że Juszczyńskiego od roku nie 
widziała. 

Obrońca Gruzenberg zauważa, że mogła 
mówić tylko s Ludmiłą I że Juszcsyński z 
Genią poszedł na kwiaty, a nie do fabryki 
Zajcewa. 
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GŁOS NARODU s dnia 14 Października 1918, 


Wielka katastrofa na oceanie. 


Brema. (T. B.) Od parowca „Seidlitz“ pół- 
nocno-niemieckiego Lloyda nadeszła o b ra- 
no następująca depesza iskrowa: „Wyrato- 
waliśmy 46 pasażerów z płonącego parowca 


„Veliurno*. 
Liwerpool. (T. B) Towarzystwo „Cunarda* 


otrzymało dziś wiadomość od „Carmagne*, 


że 136 osób, które utonęły, prawdopodobnie 
będą to te, które przed przybyciem „Carma- 
gae“ próbowały ratować aię w łodziach. „Car- 
magne” ma na pokładzie tylko jednego o- 
calonego. Okręt ten jutro o 5 rano prrybę- 
dzie do Kingstown. Inna wiadomość od 
parowca Cunardowskiego „OCarognia* opiewa, 
że „Volturno* 10 bm. o 8 wieczór jeszcze 
stał w płomieniach, 


Polacy na „Voltnrno”. 


Nowy Jerk. (Tel. wł). Według nadesałych 
informacyj zginęło w czasie katastrofy 231 
osób, Między pasażerami było wielu wychedż 
ców Polaków I Rusinów z Rosyl, oraz blisko 
50 osób z Galicyl. 


eea e a] 


Sprawy czeskie. 


Stanowisko młodooczechów. 

Praga. (T. B.) Na zgromadzeniu komitetu 
wykonawczegu partyi młodoczeskiej, w któ- 
rem wzięło udział 39 posłów do Rady pań- 
stwa i byłych posłów sejmowych, jakoteż 
członkowie Isby panów i'462 mężów zaufa- 
nia, przyjęto po przemowie Kramarza, 
który dziękował za wybór na przewodniczą- 
cego ścisłego komitetu wykonawczego, ro- 
zolucyę protestującą przeciw u- 
stanowieniu komisyi administra- 
cyjnej w Pradze. Partya młodoczeska 
wyraża gotowość do wzięcia udziału w po: 
ważnych rokowaniach ugodowych, jednakże 
pod warunkiem uznania sasady niepodzielno- 
Ści królestwa i równouprawnienia obu na- 
rodów. Równocześnie z uregulowaniem kwe» 
styi językowej w urzędach państwowych 


musi być także załatwioną sprawa reformy 


wyborczej. Partya domaga się najrychlejsze- 
go przeprowadzenia planu finansowego, aby 
słuszne żądania urzędników państwowych 
mogły być spełnione. ; Stanowisko klu- 
bu wobec rządu zawisłe będzie od 
stanowiska rządu wobec żądań na- 
rodu ozeskiego I od jego stanowi- 
ska w rokowaniach ugodowych. 


Zadania młodoczechów. 

Praga. (Tel. wł.) W rokowaniach wiedeń- 
skich wezmą udział takźe młodoczasi, któ- 
rzy oświadczą się saras na wstępie przeciw 
podziałowi Czech na niemieckie I ozeskie. Do- 
magać się będą równouprawnienia obu nare- 
dowości, oraz załatwienia kwestyi języko- 
wej. 


Rokowania czesko-niemieokie. 
Wledeń. (Tel. wł.) Konferencye ugodowe 
czesko-niemieckie rozpoczną salę w Wiedniu 
ws środę. Wezmą w nich udział kluby po- 
selskie oraz komitety wykonawcze obu 
stron niemieckiej i czeskiej. W rokowaniach 
nie wezmą udsiału czescy socyaliści. 


Echa z Bałkanu. 


Walki albańsko-ozarnogórskie. 


Cetynla. (T. B.) Ursędewe doniesienia mó- 
wią, że Albańczycy przewaźżającomi siłami 
zaatakowali front czaraogórski od Gusin- 
je do Diakowej. Walki trwają wciąż. — 
Czarnogórcy otrzymali posiłki. Atakujący 
Alkańczycy są to pono ludzie Boljetina- 
ca, Bejrama Zura | Risy bega, którzy 
rozpędzeni przez Serbów pod Prizren- 
Eis i Ochridą, znowu się zgromia- 

zili. 

Walona. (T. B.) Według nadesziych tu wia- 
domości, między Ipekiem a Diakową 
odbyły się walki między Czarnegórcami i Ser- 
sami a Albańczykami, Albańczycy podobno 
zwyciężyli i obsadzili Botuszę, waż:y 
punkt łączący między Ipekiem a Dja- 
kową. 


Utworzenie granicy wojskowej. 

Belgrad. (Tel. wł.) W sferach wojekowych 
omawianą jest sprawa stworzenia granicy 
wojskowej między Serbią a Bułgaryą, oraz 
Serbią I Albanią. Na granicy tej, zostałyby 
pobudowane twierdze i rozmieszczone od- 
działy wojskowe. 


Proklamacya króla grookiego. 


Salenika. („Tel. Ag. at.“) Król Konstan- 
tyn odbył wczoraj rewię wojsk na polu 
marsowem i przy tej sposobności odosytał 
proklamacyę do wojska, w której żołnierzy 
sawiadamia, że chociaż mają zupełne prawo 
do wypoczynku, jednak potrzebuje ich Jesz- 
cże, aby zapewnić to, co już zostało zdoby- 
te, — Dziś udaja sią król w giąb krain 


Ustępstwa Bułgaryl. 


Ustąpienie protektora 


Verdi jakiś czaz mieszkał, 
Verdiego na Piazza san Giovanni złożono 


mi a konserwatywnymi Włochami. 


Str. 8. 


dniach wniesie projekt reformy wyborczej sej- 
mowej. Projekt ten oparty jest na komoro- 
misowym projekcie bloku i zawiera tylko 
małe zmiany. Po wniesieniu projektu rzą- 
dowego zostanie Sejm zwołany na krótką 89- 
syę, która odbędzie się albo przed zwołaniem 
parlamentu, albo w pierwszych dniach jego 
obrad. Sezya sejmowa potrwa krótko. Obra- 
dy toczyć się będą głównie w komisyi re- 
formy wyborczej. 


Wiece urzędników. 


Lwów. (Tel. wł) Wczoraj odbyły się w 
Przemyślu, Lwowie i Tarnopolu zgromadse- 
nia urzędników, które uchwaliły rezolucye 
zgodno z rezolucyą krakowską. 


Hr. Tisza w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Tisza przybył do 
Wiednia dzisiaj rano. W południe zestał przy- 
jęty przez eczarza na audyencyi, a popolu- 
dniu konferował z ministrami w sprawie u- 
działu Węgier w kwotach na nowe wydatki 
wojskowe. 


„Canadian Pa- 
cifio“, 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak aię dowiadujemy, 

w najbliższym czasie ustąpl szef sekcyl Z 

ministeryum Ritiel. Jest on znanym zwolenni- 

kiem „Canadlan Pacific“, a protsxcyjne jogo 


wystąpienia spowodowały znane protesty mi- 
nisteryum wojny i spraw wewnętrznych. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 


ło dzisiaj bardzo słabe. 


Domonstracye w Tryoście. 


Tryest (T. B.) Obchodzono tu rocznicą a- 
rodzin Verdiego odsłonięciem tablicy pa- 
miątkowej na hotelu „de la Ville“, gdzie 
U stóp pomnika 


muóstwo wieńców, 

Studenci włoscy próbowali kilka razy 
zaintonować chór z opery Verdiego „Nabuc- 
co“, wyrażający tęsknotę za Ojczyzną, a zawsze 
dający okazyą do awantur demonstracyjnych. 
Policya przesskodziła temu i rozprószyła 
studentów, 10 osób aresztowano przytem za 
opór, stawiamy pollcyi. Po południu odbyły 
się koncerty z utworów Verdiego na czte- 
rech placach, a wieczorem w teatrze uro- 
czyste przedstawienie. 

Tryest (T. B) Wczoraj pe przedatawioniu 
na cześć Verdiego opary „Trubadur“ w lo- 
kalu „Politeama Ross$ti*, usiłowały grupy 
młodych ludzi urządsić polityczną demon: 
stracyę przed pomnikiem V erdiego i przed 
słoweńskim Narodnym Domem, zostały jed- 
nak przez policyę rozprószone, Koło „Case 
Milano“ przyszło do bójki między liberalny- 
Ogółem 
aresztowano 13 osób. 


Król serbski w Wiedniu. 
Belgrad. (Tel. wł.) Jak w tutejszych ko- 
łach politycznych twierdzą, król Piotr przy- 
będzie do Wiednia w przyszłym miesiącu, o ile 
do tego czasu stosunki serbsko-austryackie 
się nie pogorszą. 


LE, | rz 
Przyjechali de Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Hr. Zygmantowa Hurna- 
towska s Poznania, hr. Izydor Czosnowski z Woły- 
nia, br. Kazimierz Rostworowski z Suszna, Mieczy- 
sław Krąkowski z Lar, Dr Emil Müller ze Lwowa, 
Paweł Lewinson s Paryża, Dr Franeiszek łubioński 
ze Stryszowa, Dr Maorycy Orliński z rodziną z Ra- 
domyśla wielkiego, Henryk Russ z Opawy, Maksy- 
milian Andornowski e Litwy, Gerhard Waldeyer z 
Altony, Tadeusz Zagórski z Sambora, Włodzimierz 
Strzeszewski z Patrokoni (Kaliskie), Dr Julian Kram- 


Bztyk s rodziną s Warszawy, Maksymilian Kolski z 


Berlina, Hugo Jelinek z Wiednia, Michał Kolbaszow- 


ski z Kołomyi, Zygmunt Reiner z Wiednia, Gustaw 


Wolff s Warszawy, Dr Mieczysław Treter za Lwowa, 
Izydor Modrycki z Bielska, Kamil Siegl z Jasła, Ale- 


kssnder Kóvess ze Lwowa, Walter Kadiich z Opawy. 


ORDO O A "PRE 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Podziękowanie, 

Wszystkim Tym, którzy z powodu 
przedwczesnego zgonu ukochanego Syna 
naszego Andrzeja pospieszyli z wyra- 
zami pociechy i współczucia, jak ró- 
wnież nie szczędzili trudu, biorąc li- 
czny udział w pogrzebie, a to: Prze- 
wielebnema Duchowieństwu, świetnej 


c k. Dyrokoy! i WP. Profesorom szko- 
ły realnej, tudzież wszystkim Przyja- 


otołom, Znajomym I Kolegom nkecka- 
nogo Zmarłego, składamy najszozersze 
i gorące podziękowanie. 


Józefowie Goreccy z Rodziną. 


Wszoósh nauk lekarskich 
Dr Stanisław Łapiński 


b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, kisrewalk 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiedniu, 
ardysejo w ohorskach wowte!:rzyzh Gd 1 Wstopada 

Fiorysńska |. 30, I 7 FTE 2o10) 


Adwokzt 


Konetantynepol. (T. B.) Z poinformowani | DP. St, Rowiński 


strony tureckiej słychać, że kwestya zacho- 
dniej Trecyi zbliża się ku rozwiązaniu. Buł 


przeniósł zwą kancelsryę do demu przy ulicy 


garyn zobowiązała się formalnie uwzględnić | Studenckiej i. 24 (naprzeciw ezkołę reelnej). 


wszystkie prawa muzułmanów, Podprefekci 
i pemocnicy gubernatora będą muzułmana- 
mi, a żandarmów będzie się brało z ludno- 
ści miejscowej. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ s dnia 13 października). 


Pogłoski o zwołaniu Sejmn. 


Lwów. (Tel. wł.) „Gaseta Wieczorna” do- 
nosi z Wiednia, że rsąd w  najbliżesych 


plafony artystów włoskich: A, 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 


pielęgnowania skóry i piękności. Codzień piama 
z uznaniami. Po 80 hwszędzie na szładzie. 


T T 
Program od soboty {Í do piątku 17 października [Si8 r. — WIDOKI Z NATURY 


-ciu sktach, długości 1.800 m., najnowsze dzieło firmy „Pasquali“, 
M imn „Jons czyli estatnie dni Pompeji“, obfitującej w nader sensacyjne epizody, xe współudciałam 
Gapotzi, G. Novelli, Vidali, I Serventi, A, Ford, „Lędić 

Roberti I Zuzanna do Labtoy, micz), 


czyli Sprawiedliwość 
zwyciężą. Współczesny 
niezwykie wspaniały dramat 
znanaj twórezymi świetnego 


MEZZO (obraz ko 


Ste. 4 


F. BAŁABUSZYŃSK 


"Zakład'srtyst.-kamieniarski I badowi. 


e Józefa RULESZY 


naprzeciw  omentarza 

w Krakowie posiada 

i wielki wybór gotowych 

pomników s piaskow- 

oz, granitu I marmaru. 

SIĄ Podejmcje się wyxXo- 

SZ) nania grobów w mioj- 
d seul na prowincyl. 

Talafos 13. 


sg! 


„SANTOS“ 


CExtra superior) 


paloną i surową 


po najtańszych cenach polecą 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Maiy Rynek róg Szpitalnej. 


OLIWA 


"> do maszyn, 

; cylindrów, 
automobili, 

4 do świecenia 

%. LATARKI 
ź A stajenne. 


WAŁECZKI 


Kit, gipa do uszczelniania drzwi 
i okien od zimna 


polecają najtaniej 


REIM i Ska 


Kraków, Rynek 37. 


Przy odbiorze w większej ilości oliwy 
przedkładamy specyalne oferty. 


NA DZIEŃ ZADUSZNT! 


Prawdziwa dogodność dla Ssan PT. Publiczn. 
w ogrodzie naprzeciw 
cmentarza krakows. 


przyjmuje nię zamówienia na dakoracyę gro- 

bów świeżymi kwiatami i t. p. Również 

znejduje się wielki zapas wieńców gustow 

nie ubranych świeżych I snchycb, oraz chry- 

zanthoem kwitnących, wszystko po cenach 
przystępnych. 

Zarząd ogroda naprzeciw omsutarza krakow. 


Codziennie świeże 


Herhatniki 


poleca 


J. Siermontowski 


Kraków, alica Bracka. 


Prima peszsteńską grubą 


Słoninęi Śmalec 


topiony w najlepsuych gatunkach wysyłamy 

i w 4!/, kg. pakietach pocztowych w cenie 

K. 760 za słonine. a K. 870 za smalec 
wraz s opakowan em, loco Budapeast 


Leopold Weisz i Ska 


Budapeszt IX Hentes uka 17. 
1274 41 


Fortepian 


w dobrym stanie, tanio I zaraz de sprzeda- 
nia Antoni Kaczyński organista w aż z 
wie. 


WILLA 


w Nowej Wsi narodowej — tuż za willami 
profesorzkiemi s ogrodem, z pracownią ma- 
larską i x parcelą budowiauą s powodu wy- 
dazdu wiaślicied Zafaz do sprzedania Gwoli. 
tuelnie do wynajęcia. Wiadomość u właści: 
eielki Nowa wieś narodowa ul. Matusin- 

skiego Nr. 845. 1283 3 1 


Dyrekeya dóbr okala! 
poszukuje 


odpowiednio wykształconego sumi 
dozory z kilkoletnim ŚwiadectWOEPACZĘ 
ferencyami do obory mleczno rasowej któ- 
ryby również pełnił funkcyę guminnego na 
tymże mriejszym folwsrku. Wynagrodzenie 
roczne 240 Koron eensyi, 16 cetnarów or 
āynaryi, 4 litry mleka dziennie, ogród, po- 
mieszkanie, opał ewentnalnie procenta od 
mleka, odpisy świadectw pożą ane, pos" da 
zaraz do objęcia. 1287 31 


młody zdolny kawaler poszukuje posady 
śrganisty zaraz. Jan Niemiec w Kozodrzy 
p J Er = p oli opozyce. 


BI 


P 


j| które dotychczas skutecznie się opierały sztnog lexarskio‘, 


a s 


EEN 18 


U 


Y sżużać aj Spółki koma EORI i 
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NAJLEPSZĄ KAWĘ | 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadockiej w Oświęcimiu, 
które nio ma dednych agnatów. ani nageaniacsy,. 


IRERE aT AA 


nas WS 


ROZDAJE SIĘ 10.000 PACZ 
BEZPŁATNIE! 


ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM WE WSŻYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 
DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY. 


WYLECZONO MNÓSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH PRZEZ 
30 I NAWET 40 LAT. 


Na zasadzie że „trzeba widzieć by się przekonać” M E, 
TRAYSER x Londynu ofiaruje każdemu nale próby swój 
średek od reumatyzmu na własny koszt, W tym colu rozdaje 
on 10.000 paczek bezpłatnie I dostarczy je każdej osobie po- 
nadesłaniu odnośnego adresu. M. E, Trayser sam przecierpiał 
wszystkie męki i zaznał boleści reumatyzmu. W ciągu oałego 
a A WWE NEA %2, niezliczone mnóstwo znanyoh wów- 
czas środków anti reumatycznych, lecz bez najm 
Ee A yosnych, jmniejszogo 

Nieraz doznawał on takie męki, że musiał zażywać mor 
finę i wyczecpawszy wszelkie istniejące środki musiał on się 
z rezygnacyą pogodzić z swoim losem. On zaczął badać po- 
wody i przyczyny reumatyzmu i po wielu eksperymentach 
udało mu Bię nareszcie wynaleźć receptę, która go zupełnie 
RYSUNEK NO. 1. Kość biod. * wyleczyła. Lexarstwo to wywarło taki dobroczynny wpływ na 
zad et Lo O wsły organizm, że postanowił on nazwać ten nowy Środek 
niebieskawego. Patrz rys. Nr. 2. „TRAYSER*, Ci z pomiędzy jego krewnych, znajomych i przy- 
jziół, którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie paa 
Trayser postanowił znoflarować swój środek całemu Światu. Lecz zadanie to okazało 
się prawie niewykonalnym, wobec tego, źe każdy już wypróbował setkę i więcej tak 
zwanych środków | wżaden sposób mie chcłał się dać przekouać, że środek od reuma- 
tyzmu wogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w Luver. 
polu, napisał mu, że jeśli p. Trayser pośle mn mwoja lekarstwo to on je jeszcze tym 
razem spróbuje, lecz wobec tego, że on w ciagu 41 Ist cierpiał na reumatyzm i preor 
ten czas prawie majątek wydał Ra lekarzy i lekarstwa, to, mim się przakona o warto- 
ści tego Środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została mu nadesłana; on następ. 
nie kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny. Pacient ten został zupełnie wyleczony. To 
dało panu Trayser nową myśl i od tego cząsu zaczął on wysyłać wszystkim na zadanie 
swoje bezpłatne próbki. Środek ten wyleczył p, Benedykta Kulłczkowskiego w '[arno- 
polu, po 18 letuich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, shorował przes 
16 lat i został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER'. Stanisław Kuohciński w Rako- 
wie, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 lat I zupełnie pozbył się swojej choroby. Pan J. Za- 
ącekowski w Kleparowie, chorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdro- 
wie lekarstwu „TRAYSER*%. Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie-Praga, zupełnie wy- 
zdrowiał po pięcioletnich ciężkich cierpieniach. Pan J. Koneczny w Zduńskiej-Woli, Ka- 
ińskiej gub. męczył slę przez 11 lat i został uratowauym od 
pównej śmierci Michał Karski w Klonowie, został zupełnie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach, Pan K. Gładysiewicz 
(Dyrektor Archiwum w Krakowie, cierpiał przez 17 lat na reu- 
matyzm | wszelki ślad tej choroby zupełnie znikł wskutek 
tego _śrotka. 

W tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten p”trafił wyleczyć mnóstwo wypadkuw 


pięlęgnacyi w szpitalach, wszelkiago redzaju lekaratwom, elek- 
trycznoś i i t. d, a w tej liczbie wiele osób w wieku 70 lst. 
P, Trayscr wysyła próbną paczkę każdej rsobie, przeczytawszy 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu 
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno- 
ści. Jest to nadzwyczaj skuteczny środek leczniczy i nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że jest on w stanie wyleczyć rouma- 
tyam wszelkiego rodzaju i we wszystkich jego postaciach, Rysunek No. 8. Wygląd kości big 


nawet w najbardziej uporczywych wypadkach. a PA ryje © Ok U 


bi ółty kelar. 
Adres p. Trayser jest następujący: miec taa i 


M. E. Traysor Nr. 157 Bangor Mouse Shoo Lane w Londynie. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 


Centralny skład papiaru| „Bazar Zakopiański" 
i drukarnia à la minuta) nujstarsza firma chrześcijańska 
poleca w Zakopanem 
wszelkie przybory piśmienne rysun- poleca 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
kopert z firmą 5 kor. kopiańskie skupwoane od górali. 


E LOSÓW mega FERDE ne pie | 


możliwie wysoką pożyczkę | 


pod zupełnem bezpieczeństwem prawa gry na najdogodniejszych 
warunkuch. Zwrot pożyczki stosownie do życzenła odrazu albo 


w małych ratach miesięcznych 


zalożnie od umowy. I gdzielndziej zastawione losy i papiery war- 

tościowe wykupuje, wypłacam posiadaczowi pełną wartość według 

kursu gotówką, po strąceniu elytgorch na nich długów i odpo- 
wiedniej należności jestem gotów, te same papiery zaraz 


w małych ratach miesięcznych) 


s pełnem prawem gry na korzyść strony, znowu zwrócić, Prop*= 
zycyą służę zawsze chętnie i bzepłatnie 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 
Solkiui I atali zastępey do rozprzedaży losów na miesięczne raty i 
Ceny niskie. wszędzie poszukiwani. Wysoka prowizya., 


Nowe wydawnictwo 


Biblioteka konserwatysty 


Wyszły z druku: 


Tom I. Wineenty Fosiakiewicz Idea Komserwniywna (ona . . . 
Tom IL Wincenty Kosiaklenicz Ce demekracya dała polsee Cona, . , - 49 kop. 
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BAROLO“ a dnis 14 


+ + „00 kop | Mitręga, Cieszyn. 


farog, "Wydawca 1 odpowiedzialny redakjar JAN MATYAŃIK. 


aśdziernika”i916, 


i ZAKŁAD 
AATTST.-LAIMJENIARSAI 
i BRACI 


i JTREMBEGKIGH 


*, w Krakowie 
Rakowicka i. 7 
idom własny) Te'efon 462 
rzyjmuje się wykonywa- 
mie wszelkich robót w za- 
kres ten wchodzących, 
a szczególności GROBO- 
"WCÓW 1 POMNIKOW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pemni- 
ków z piaskowca marmurem i granitu 


p 


Zdolny korepetytor 


poszukuje lekoyi ze szkół średnich, wydzia- 
towych ! ludowych. Może uczyć jęsyka ruskie- 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko: 
nuje tłumaczenia s ruskiego i roayjskiego 
na polskie lub s polskiego ùa ruskie. Zgło 
szenia K. F, L. do Admin. „Głosu Narodu“ 


Kupuje meble 


lepsze | zwy*łe, fortepiany krótkie, pianin» 
kasy, brońi t. d. Kraków, ul, Gołębia L. 
sklep chrześcijański haude! mebli i różnych 
rzeczy używanych lecz dobrych. 
1:85 10 1 


do Nr. £478/13. 


Donięsigih 


W celu zabezpieczenia dostawy | 


dzierżawnejchlehaiowsa 


do 1-go listopada 1911 do 31-go 
października 1914 odbędą się dla 
wojska w stacyach okręgu za- 
prowiantowania w Krakowie, 1-go 
Korpusu rozprawy a mianowi- 
cie : 


Da Bochni, Niepołomie i Wadowic 


dnia 20-go października 1913 
w wojskowym magazynie zao* 
patrzenia w Krakowie 
Rozprawy odbędą się o godzi- 
nie 10-tej przedpołudniem. 
Warunki tyczące się tychże 
są zawąrte w obwieszczeniach 
leżących w celu przeglądnięcia 


we wszystkich starostwach i w 


wojskow. (filialnych) magazynach 
zaopatrzenia w Krakowie, Tarno- 
wie, Ołomuńcu i Opawie. 

Zeszyty warunków znajdują 
się w wyżej wymienionych woj- 
skowych magazynach zaopatrze- 
nia, gdzie mogą być bezpłatnie 
wydane. 


Kraków, dnia 8 paździer. 1913. 


Z c. 1 k. Intendantury 1. Korpusu. ję 


Potrzebni 


zarządca dóbr, dwu zatządców lasów wyższe 
kwalifikacye, bucbalteta, „Ajensya Helios 
Sniatyn*, 1294 1 


INTERES 


(biuro) berd:o rentowny od ow'elni dla 
*meryta  rezporządzającego całodn'owym 
orssem jest korzystnie do nabycia. W ado- 
mość w Krzkawskim Biurze Ogłosz*ń w £'- 
dz'nach popołaAniowych Kraków, nl. Karme- 

foka L. ib oficyny. 1993 31 


Tylko do soboły 18 października wieczór. 
STARE SZTUCZNE 


ZĘBY! - 


platynę, złoto, srebro, brylanty kupuje się 

po cenach najwyższysh od gedz B—l i od 

2—7 wlecz. Józef Necas, Firry:ńeka L. 20 
Ji p na pawo. 


Potrzebny 


SŁONECZNY 


ciepły pokój z eałera, dobrem ut:zyma+'em 
przy starszej inteligentnej osobie od 1-go 
listopads br. 
Zgłoszenis tylko listowne pod M, M. Adm'- 
nistracya „Głosu Naredu*. 


Kiministracpę kamienie 


przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy- 


g| sna na stanowisku. — Łaskawe zgłoezenia 


pod „Ir 38“ p. r. Kraków, główna poczta, 
za okazaniem kwitu bankowego Nr 1436. 


Królestwo boże na ziemi 


czyli odpowiedź ns pytanie: Głdzie szczę- 
gele człowieka? — W r. 1600 letuiezo 
jubileusza egłoszenia wolności wyznania dla 
chrześcian, jestto przypomnienie, żeśmy rpeł- 
mili jadva część przykazania Czrystnsa. Druga 
część, sprawy społeczne ozekają na zreńii 
zowanie w gminach Królestwa bcżęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor. do nabycia: Urukarnia 
Księgarnia: Krzyża- 
inowski, Kraków. /, nkowióz & Chęctńe:| 
ER JE „wów... - _ 149464 


 Drókapnia, „Głecn Narodu” 


OWIE, SZEWSKA (0. 


POLECA NAJTANIEJ 


|. Jarską)>Restem, gimgastyką i-prz 


BIELIZNĘ MĘSRĄ I DAMI- 
SWĄ, BIELIZNĘ STO- 
LOWA, PŁÓTNA I T. D. 


Raąduwe $: uprawnioani 


f Fabryka wód miner. sztucz. I spec. leczniczych 
pod firmę 


R. Rząca i Chmurskl 
Nrakowiz, ów. Gertrudy I. 2. 


wyrabia pod kontro! kominyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone IB 
przez toż Towarzystwo 


Wody mirnerzine sztuczne 
odpowiadzjące szładem chemicznym wodom: 
Billńskiej, Glssehithlerskiej, Sa!terskiaj, Vichy, Homburg ,Klselngen, 


tudzież specjalne lecznicze jak: litową, hromową, jodową, żelasistą, kwaśna oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał oaąstkowa w apto- | 
kach i dregusrynch. — Oenniki na żądanie darmo. 
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W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
IBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


Bibliotekę Dzieł 
| w«vyborowych" 


DZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 
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W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochnckiggo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia j. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOŻEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1  Ochorowicza, 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Zmijewskiej 
I wiele innych. 


Redakcya „_.fada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. === 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


° Całoroczni pronumoratora ibli 
Bezpłatne premium Drie Wwyborowych otraa enotek 


jako promiam bozpł. na wytworaym papierze z llustrac. w ozdobnej oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb, DÌ kop. 
Redakter Zdzisław Dębicki, — — — Wydawca Kazimiera Gadomska, 
Warszawa, Nowo-Bienna 2, tel, 114-30. 
KATALO] BROZSYŁA BIĘ BEZPŁATNIE. 


lala] 


Totaka 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UŁ. FLORYANSKA 566 FILIA: UL, SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Familien 4 Moden Zeitung für Osterreich-Ungam, 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy pe 20 hal. dla naszych akenentów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 
Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 
ministracyj w Wiedniu I.,  Dominikanerbastei 10 
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Tańców" 
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i Pierwszorzedna „ozkoła 


K. Kowalskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880. 


Przęjmuje wpisy na lekcyć I komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategory] pracy i nauki, tworząc jednak xamknięte koła tak pod względem 
inteligencyi, jak i doboru towarzyskiego. — Udzłelam lekoyi także w pensyo- 
natach, stowarzyszeniach | domach prywatnych, wyjeżdzając na żądanie do 
każdej miejscowości. --- Nauka sumienna i metodyczna, -- Na żądanie teorya 
może być wykładaną w języku niemieokin — (Ceny umiarkowane. 
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- Lecznica hygieniczn 
DRA A. TARNAWSKIEGO 


w Noszowie (za Kołomyją) 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
yspósabianie do życia hygienicznego. : 


= 
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W Krakowie, mi, św. Tomasza 35, pod zartądem ). R. Bobrzańskiego. 


